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Protokół Nr XXV/16
z sesji Rady Miejskiej w Karlinie odbytej                                                        w dniu 28 października 2016 roku
Otwarcia XXV sesji Rady Miejskiej w Karlinie dokonała Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie o godzinie 1000        w auli Karlińskiego Ośrodka Kultury przy ulicy Parkowej 1 w Karlinie. Powitała Burmistrzów, lobby sołeckie, radnych oraz obecnych na widowni. 

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie na podstawie listy obecności, na której widnieje 12 podpisów stwierdziła prawomocność obrad. 
Ad. 1b) 
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że radni otrzymali porządek obrad wraz z materiałami na dzisiejszą sesję i z uwagi na to, że w dniu dzisiejszym odbywa się również sesja Rady Powiatu zaproponowała zmianę i przeniesienie punktu 5 - Informacja o pracy Rady Powiatu Białogardzkiego – radni z terenu Gminy Karlino, jako kolejny po punkcie - informacja o stanie realizacji zadań oświatowych, wówczas punkty 6,7 i 8 przesunęłyby się w górę, pozostałe byłyby bez zmian.
Pan Piotr Woś Zastępca Burmistrza Karlina zgłosił propozycję wprowadzenia do porządku projektu uchwały w sprawie podjęcia przez Gminę Karlino współdziałania z innymi jednostkami samorządu terytorialnego w celu wspólnej realizacji projektu partnerskiego „Nowoczesna szkoła, nowoczesna edukacja" - kompleksowy program wsparcia szkół i placówek oświatowych z terenu gminy Karlino. 
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zgłosił propozycję zmiany w punkcie 3 porządku obrad, punkt zapisany jako odpowiedzi Burmistrza na wnioski, a proponuje rozszerzenie punktu w brzmieniu ,,odpowiedzi Burmistrza na wnioski i informacje”. Ponieważ, jeśli ktoś z osób obecnych przekazuje jakieś informacje Burmistrzowi i Radzie, o nieprawidłowościach będących na terenie Gminy lub o jakiś innych sprawach, to należy się do tego odnieść i udzielić odpowiedzi. W wielu wypadkach te informacje nie są żadnymi wnioskami i Pan Burmistrz uchyla się wtedy od odpowiedzi. Taka rzecz powinna być na stałe zanotowana i to powinno być zmienione. 

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że informacja jest informacją, jak można odpowiadać na informację? Dodał, że odpowiadać można na wniosek lub pytanie. 

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że dlatego czytał uzasadnienie i prosił, aby Pan Burmistrz odnosił się do informacji które są podawane na sesji. Jest niezrozumiała sytuacja kiedy ktoś przedstawia coś i mówi o zwalonym drzewie, czy przekazuje inną informację tego typu i nie dostaje na to jakiejkolwiek odpowiedzi.   
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko powiedział, że nie musi się odnosić do wszystkich informacji, które padają na sesji, z prostej przyczyny, bo nie jest  w stanie i nie ma wiedzy na temat wszystkich poruszanych kwestii.   

Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że Pan Burmistrz często ma wiedzę na jakiś temat, a nie chce udzielić odpowiedzi. Takim przykładem jest prośba                               o informację czy Pan Burmistrz był już przesłuchiwany i składał zeznania                       w Sądzie w sprawie WROBIS-u, wtedy otrzymał odpowiedź, że dostanie informację w późniejszym czasie, a to było proste pytanie.   

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina wyjaśnił, że to akurat było pytanie,                           a nie informacja.  
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że pozostanie przy tym punkcie w niezmienionym brzmieniu.

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski przypomniał, że jest to wniosek formalny.
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie Pani Beata Klepuszewska odpowiedziała, że jeśli jest to wniosek formalny, będzie głosowany i zarządziła głosowanie nad wnioskiem Pana Piłkowskiego.
Za przesunięciem punktu 5 - Informacja o pracy Rady Powiatu Białogardzkiego – radni z terenu Gminy Karlino głosowało 11 radnych, 1 był przeciwny, nie było wstrzymujących się od głosu. Punkt został przesunięty.

Za wprowadzeniem do porządku obrad jako punkt 9f) projektu uchwały                  w sprawie podjęcia przez Gminę Karlino współdziałania z innymi jednostkami samorządu terytorialnego w celu wspólnej realizacji projektu partnerskiego „Nowoczesna szkoła, nowoczesna edukacja" - kompleksowy program wsparcia szkół i placówek oświatowych z terenu gminy Karlino głosowało 11 radnych, nie było głosów przeciwnych, 1 wstrzymał się  od głosu. Projekt uchwały został wprowadzony do porządku obrad.  
Za zmianą brzmienia punktu 3 na ,,odpowiedzi Burmistrza na wnioski                         i informacje” głosował 1 radny, 7 było przeciwnych, 4 wstrzymało się  od głosu.  Zmiana nie została przyjęta.
Porządek obrad:
1. Sprawy regulaminowe:

a) stwierdzenie prawomocności obrad, 
b) przyjęcie propozycji zmian do porządku obrad,

c) przyjęcie protokołu z XXIV sesji Rady Miejskiej.

2. Wolne wnioski i informacje.

3. Odpowiedzi Burmistrza na wnioski.

4. Sprawozdanie Burmistrza Karlina o pracy w okresie międzysesyjnym oraz  z wykonania uchwał Rady Miejskiej. 

5. Informacja na temat Programu SOS Wiosek Dziecięcych Karlino.

6. Informacja na temat oświadczeń majątkowych.

7. Informacja o stanie realizacji zadań oświatowych przez Przedszkole Miejskie, Szkoły Podstawowe i Zespół Szkół na  terenie Gminy Karlino.

8. Informacja o pracy Rady Powiatu Białogardzkiego – radni z terenu Gminy  Karlino.

9. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmieniająca uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Karlino na  2016 rok,
b) zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Karlino na lata  2016-2025,            
c) udzielenia przez Gminę Karlino pomocy finansowej Powiatowi Białogardzkiemu,                                                                                 
d) zmieniająca uchwałę w sprawie zasad wynajmowania lokali mieszkalnych wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Karlino,
e) szczegółowych zasad, trybu przyznawania i pozbawiania oraz rodzajów i wysokości nagród i wyróżnień za osiągnięte wysokie wyniki sportowe,
f) podjęcia przez Gminę Karlino współdziałania z innymi jednostkami samorządu terytorialnego w celu wspólnej realizacji projektu partnerskiego „Nowoczesna szkoła, nowoczesna edukacja" - kompleksowy program wsparcia szkół i placówek oświatowych                              z terenu gminy Karlino. 

10. Interpelacje i zapytania radnych.

11. Odpowiedzi Burmistrza na zapytania.

12. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania zgłoszone na poprzednich sesjach.

13. Zakończenie XXV sesji Rady Miejskiej w Karlinie.

Ad. 1c)
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że protokół z XXIV sesji Rady Miejskiej został przesłany do radnych drogą mailową, był również wyłożony do wglądu w Biurze Rady, a wszystkie dotychczas zgłoszone uwagi oraz poprawki zostały w nim uwzględnione                          i zapytała, czy są inne uwagi do treści protokołu?

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się                             z pytaniem, czy Pani Przewodnicząca udzieliła odpowiedzi Pani Korzeniowskiej na pytanie zadane na poprzedniej sesji? Następne pytanie skierował do Pani Basi Michałek, czy czytała protokół z poprzedniej sesji, jeżeli tak, to prosi o pokazanie fragmentu w którym mówi, że światła mają być na semaforach, skąd wyciągnęła takie wnioski. Mówi o tym, ponieważ nie pierwszy raz jest taka sytuacja, że wmawia mu się rzeczy, o których nie mówił, było tak z koszami do zbierania selektywnych śmieci w Urzędzie. Zapytał, na jakiej podstawie Pani Michałek twierdzi, że trzeba opinii dwóch konserwatorów do analizy o której mówił. Nie było możliwości uzyskania takiej odpowiedzi, bo często się stosuje taką metodę, żeby zamknąć komuś usta, stawia się wniosek o zakończenie dyskusji nad tym punktem porządku obrad, dlatego musi pewne rzeczy powtarzać na następnej sesji. Informacja, gdzie Pani Michałek powoływała się, że trzeba dwóch konserwatorów zabytków, żeby porównać ich opinie, jest to na stronie                          30 i również to, że mówił o światłach na semaforze. Na tej samej stronie jest propozycja Pani Korzeniowskiej do Pani Przewodniczącej, żeby Rada się zajęła pewną sprawą i nie ma żadnej odpowiedzi, czy Pani Przewodnicząca coś w tym względzie zrobiła.         
Przewodnicząca Rady Pani Beata Klepuszewska stwierdziła, że nie są to uwagi do treści protokołu.
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że jeśli zostało zadane jakieś pytanie, czy propozycja związana z jakimś pytaniem przez Panią Korzeniowską, a nie ma na to odpowiedzi, to ten protokół jest niekompletny.                             

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady zapytała, czy Pan Piłkowski wnioskuje o zmiany do protokołu?

Pan Bogdan Piłkowski zapytał, gdzie jest odpowiedź na pytanie zadane przez Panią Korzeniowską? Powiedział, że to jest integralna część protokołu i powinna być załącznikiem.  

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady odpowiedziała, że nie jest to prawda i Pan Piłkowski jest w błędzie. 

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Piłkowski poprosił radcę prawnego Pana Aleksandra Twarowskiego o wyjaśnienie, czy jeżeli na sesji są zadawane pytania, powinna być na nie jakaś odpowiedź do następnej sesji, czy powinno być to w protokole zanotowane jako załącznik i radni powinni to dostać?                             

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że nie udzieliła odpowiedzi na pytanie Pani Korzeniowskiej.

Pan Aleksander Twarowski Radca Prawny wyjaśnił, że protokół dokumentuje to co się wydarzyło na sesji i jeśli odpowiedź nie została na sesji udzielona, to nie ma możliwości załączenia tego do protokołu, jeżeli to nie jest zrealizowane.  

Za przyjęciem protokołu głosowało 11 radnych, 1 był przeciwny, nie było wstrzymujących się od głosu. się od głosu. W wyniku głosowania protokół                     Nr XXIV/16 sesji Rady Miejskiej odbytej w dniu 30 września 2016 roku został przyjęty. 
Ad. 2
Pani Bożena Nadziejko Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie zwróciła się z pytaniem do Pana Piłkowskiego dotyczącym podniesienia stawki za wywóz śmieci, skąd wziął wysokość podwyżki 5,00zł, a drugie pytanie, kto będzie po radnym sprzątał wywieszane przez niego pisma z oklejonych tablic? Zapytała też sołtysów, czy dali pozwolenie na oklejanie tablic, czy oni posprzątają tablice, czy to radny Piłkowski przyjeżdża i sprząta?     

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie na pytanie Pani Nadziejko odpowiedział, iż napisane jest wyraźnie, że w ciągu półtora roku wzrosła stawka około 5,00zł, półtora roku temu było 11,00zł, a teraz jest 16,00zł. Powiedział, że na tablicach ogłoszeń są rzeczy, które były organizowane w maju   i są to plakaty robione przez Gminę, czyli prawdopodobnie wieszali sołtysi i to wisi dalej na niektórych tablicach i nikomu to nie przeszkadza, a jeżeli radny Piłkowski spotyka się z mieszkańcami i z nimi rozmawia, informuje o sprawach które tu były podejmowane i były głosowane i kto jak głosował, to jest informacja publiczna którą można przekazać. Następnie poruszył temat umów zawartych z ornitologiem i Panią od nietoperzy, dlaczego kolejny raz Pan Burmistrz mówił nieprawdę, po prostu kłamał mówiąc o umowie zlecenie                    i o dzieło dotyczących opinii ornitologicznej i chiropterologicznej, dotyczyły one nie tylko budynków należących do mieszkaniowego zasobu Gminy i Gmina nie jest właścicielem tych domów w 100%. Przykład – budynek przy ulicy Koszalińskiej 37, należy on do KTBS-u, taka tabliczka jest na budynku. W opinii Pani dr Janik – Superson stwierdziła, że cyt. ,,Odnosi się wrażenie, że budynek znalazł się na niniejszej inwentaryzacji przez pomyłkę, ponieważ jest niedawno wyremontowany i nie wymaga termomodernizacji”. Powiedział, że opinie są ciekawe, w miarę dobrze zrobione, ponieważ czytając przepisy dotyczące nietoperzy, to powinno się robić prawidłowo trzykrotnie w ciągu roku,                            w odpowiednich miesiącach. Druga umowa zlecenie zawarta między Panem Ryszardem Rudzionkiem, legitymującym się dowodem serią ARG, numeru nie poda bo jest to informacja, która nie powinna być publiczna, ale nie zauważył, że budynek jest nowy. Pani doktor zrobiła 18 plus ten jeden, gdzie stwierdziła, że nie ma potrzeby robić opinii, a Pan Rudzionek zrobił opisy 20 budynków, choć miał tylko 19 zleceń. Skąd się znalazł jeden budynek więcej, jest to budynek przy ulicy Koszalińskiej 75, który nie był na liście dołączonej do umowy zlecenia. Pan Rudzionek swoje zlecenie wykonał niezgodnie z umową, czyli nie w terminach które widnieją w umowie w § 2, zaczął od dnia 8 lipca do dnia 10 sierpnia 2016 roku. Część badań wykonał przed podpisaniem umowy, skąd mógł wiedzieć, gdzie ma prowadzić badania? Czy są to sytuacje normalne w Gminie Karlino, czy                        w wypadku przetargów też są takie sytuacje, że ktoś wie, że coś będzie robił i to wykonuje? Zapytał, czy Burmistrz lub jego pracownicy sprawdzili kiedy robi się te badania – obserwacje? Ma co do tego uzasadnione wątpliwości, ponieważ                    w swoich opiniach Pan Rudzionek napisał, że cyt. ,,Badania należy powtórzyć na wiosnę w okresie lęgowym ptaków”, to po co wydano kolejny raz pieniądze, skoro trzeba te badania powtórzyć ponownie? Następna rzecz, budynek przy ulicy Szymanowskiego 8, pięć, czy sześć lat temu został wyremontowany, jak obsunęła się ściana, zrobiona jest termomodernizacja budynku i wykonano nowy dach z oknem dachowym, więc o co tu chodzi? Chyba, że jest tu sytuacja, że dwa budynki oddzielne, różnej wysokości, różnej kubaturze, o różnych ilościach pięter, posiadające jedną wspólną ścianę i to nie całą, wejścia są z dwóch różnych stron, jedno od ulicy, drugie od podwórka mają ten sam numer 8, czy taka sytuacja jest zgodna z prawem? Wydaje się, że nie. Może jest to ten budynek                      o którym mówił kiedyś na sesji, że brakuje mu jednego budynku w sprawozdaniu ZBK przygotowanym przez Panią Prezes. Zaprezentował umowę w której podano numer dowodu osobistego i adres Pana Rudzionka, przykłady budynków  oraz jak wygląda pismo Pana Rudzionka, jest strona tytułowa która się powtarza, zmienia się tylko budynek który jest robiony, jest to ulica Koszalińska 68 i zapis - cyt. ,,Budynek kontrolowałem w dniu 5 lipca 2016 roku, to druga strona tej opinii. Pan Rudzionek to kontrolował, a dopiero za trzy dni podpisywał umowę? Zalecenia które są w takich opiniach – cyt. ,,3. Wyniki: Budynek w dniu przeprowadzanej kontroli nie był zasiedlony przez ptaki. 4. Zalecenia: budynek był kontrolowany jeden raz pod koniec okresu lęgowego ptaków, co                                 z połączeniem z powyższą metodyką nie pozwala na wykrycie rzeczywistego zasiedlenia budynku przez ptaki. Ponieważ budynek będzie remontowany najwcześniej w sierpniu 2017 roku możliwe będzie przeprowadzenie dodatkowych kontroli ornitologicznych w okresie lęgowym ptaków – wiosna 2017 roku. W związku z powyższym należy: przeprowadzić dodatkowe kontrole ornitologiczne w sezonie lęgowym ptaków przez ornitologa, sporządzić uzupełniającą opinię ornitologiczną przez ornitologa.”. Jeżeli to nie był odpowiedni czas, żeby to robić, to po co wydawano pieniądze? Czy pracownicy tego referatu wiedzą kiedy takie rzeczy robić, czy nie? Powiedział, że od kierownika referatu otrzymał umowę, gdzie podane są wszystkie dane, a kiedy poprosił kiedyś od Pani Dyrektor KOK-u umowy zlecenie osób które pracują na świetlicach, to nie otrzymał nazwisk tych osób, co jest to ukrycia, że umowy nie są przekazywane? Przy Koszalińskiej 98 jest napisane, że są jakieś ptaszki na tych budynkach, opisane jest co to są za ptaszki, ale końcowy wniosek to cyt. ,,Przeprowadzić dodatkowe kontrole ornitologiczne w sezonie lęgowym ptaków przez ornitologa”, a w umowie nie pisze że za te pieniądze, które zapłacono będzie to zrobione ponownie. Czyli te wyniki mogą być nieaktualne. Dodał, że             wszystkie dokumenty o których mówił przekaże jako załącznik do protokołu. Powiedział, że na poprzedniej sesji Pan Woś chciał się pochwalić jaki jest mądry, a Piłkowski głupi, gdy Piłkowski zarzuca, że Sekretarz Gminy nie prowadzi na bieżąco rejestru umów, zrobił zrzut i jest wydrukowany rejestr umów z 2016 roku. W rejestrze umów jest przepis mówiący, że za każdym razem kiedy wprowadza się do systemu jakieś zmiany, to trzeba to zaznaczyć, a tu na końcu jest zakładka i tylko jedna zmiana, że 2015 roku 30 stycznia o 15.21 BIP Administrator, edycja i o 15.22 BIP Administrator, publikacja, właściwości strony, dlaczego nie ma tu wszystkich umów, jest numer GP1, później jest GP4, brakuje 2 i 3, GP5, GP6, brakuje 7,8,9, 11, 12, brakuje 14, 15, 17, 20, 25, 29, 32, 35,36,37,38, 43, 44. Umowa 44 to ta podpisana z Panem Rudzionkiem, a umowa GP32a z 23 sierpnia 2016 roku, dotyczy Zakładu Usługowo – Handlowego ,,JOD – KAR” i jest pomiędzy umową 45, a 46 na tym wykazie. To jest bałagan                              i nie profesjonalizm Pana który za to odpowiada i to prowadzi.     
Pani Teresa Idec Radna Miejskiej Rady Seniorów w Karlinie podziękowała Panu Burmistrzowi, Panu Dyrektorowi Pawlikowi i wszystkim organizatorom  za zorganizowanie pięknej imprezy, jaką był Przegląd Piosenki Prawdziwej. Zaproponowała, aby przy V edycji tej imprezy zaproszona została legenda współczesnej historii Pan Borusewicz, który na pewno przekazałby młodzieży na żywo trochę historii, wiedzy obywatelskiej, ta sytuacja byłaby bardziej przyjęta przez młodzież niż z książek, czy telewizji. Zwróciła również organizatorom uwagę na to, że obsługa techniczna ma prawo, ale postronne osoby które biegają z aparatami przed widownią trochę rozpraszają i przeszkadzają, niech robią zdjęcia swoim pociechom, ale delikatnie i z boku. Jeszcze raz podziękowała za organizację i dodała, że ma nadzieję, iż ta impreza wpisze się w kalendarz wszystkich karlińskich imprez, tak jak się stało z Biegiem Papieskim.                        
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że zgadza się                               z wypowiedzią Pani Idec. Powiedział, że na początku nie spodziewano się, iż nabierze to takiego rozmachu i zapowiedział, że następna edycja będzie miała większy wymiar, będzie więcej gości z zewnątrz i w trakcie tego dnia, a już podczas rozmowy z Panią Senator rozmawiał o tym, iż zaproszony będzie Pan Borusewicz i ma nadzieję, że uda się zgrać termin, ale również Pan Borowczak, znana osoba, znany opozycjonista który pochodzi z Białogardu i ma nadzieję, że także nie odmówi zaproszenia. Następnie zwrócił się do obecnych mówiąc, że                w tym punkcie chciałby zabrać głos na temat dwóch ulotek rozwieszanych przez radnego ,,stańczyk vel radny”. Zaprezentował pierwszą z ulotek, która wywieszana była już wcześniej, na której Pan Piłkowski napisał, że cyt. ,,Przez Pana niekompetencję Burmistrzu i Pana urzędników Gmina Karlino straciła półtora miliona złotych. Teraz czekamy na kolejny prawdopodobnie przegrany proces wytoczony przez syndyka WROBIS-u i stratę następnych milionów” ulotka zawiera ksero dwóch artykułów, które ukazały się w gazetach, a propos tej sprawy z Powiatem i dalej napisano ,,czas Panie Burmistrzu na dymisję!”. Stwierdził, że jest to cytat z jego oświadczenia, które Pan Piłkowski cytuje ,,Jeżeli w Karlinie w ciągu dwóch lat nie powstanie hala widowiskowo – sportowa ustąpię z Urzędu”, a prawdziwa treść oświadczenia brzmi inaczej                               ,,Ja Waldemar Miśko  kandydat na Burmistrza Karlina oświadczam, w przypadku wybrania mnie na stanowisko, jeżeli z powodu leżącego po mojej stronie do                     5 grudnia 2012 roku, czyli do połowy kadencji nie powstanie hala widowiskowo – sportowa, to następnego dnia złoże rezygnację z zajmowanego stanowiska”. Wyjaśnił, iż odpowiedź dlaczego nie złożył rezygnacji jest bardzo prosta, bo nie ma jego winy w tym, że wykonawca zszedł z budowy. Wyjaśnił, że chciałby przedstawić trochę historii na temat budowy hali widowiskowo - sportowej, ponieważ Pan Piłkowski wielokrotnie na sesji opowiadał na ten temat stając po stronie przeciwnika procesowego Gminy Karlino, co jest działaniem na szkodę Gminy, dodał, iż Pan Piłkowski jeździ, przyjaźni się i zdobywa różne informacje, ale nie wie, że jest on również przez nich wykorzystywany do ich własnych celów. Poinformował obecnych, że jeśli chodzi o firmę WROBIS o czym mówił już kiedyś, rozmawiał z głównym Prezesem, który przyjeżdżał chyba trzykrotnie, aby go przekonać do zwiększenia wynagrodzenia za wykonywane roboty, wynagrodzenia które zostało ustalone w drodze przetargu. Dodał, iż wprost                      w jego gabinecie nie tylko Prezes, ale również kierownik budowy, Dyrektora ze Szczecina wypowiadali się, że zaniżyli swoją ofertę o dwa miliony złotych. To była i czasami jeszcze jest częsta praktyka wykonawców, że się zaniża po to aby wygrać, a potem są kombinacje, żeby wynagrodzenie ustalone w przetargu zwiększyć. Być może zgadzałoby się, że te dwa miliony złotych to byłaby realna kwota, żeby wykonać tę halę w standardzie, w jakim była ona opisana                            w projekcie i specyfikacji. Podkreślił, że w trakcie robót było wiele prób zamiany materiałów, czy zmiany wyposażenia na gorsze niż to było zaplanowane. Kuriozalnym przykładem była propozycja, aby kręgielnia profesjonalna jaka jest dziś i jaka jest powszechnie stosowana była zamieniona na kręgielnię tzw. sznurkową. Stwierdził, że ma podejrzenia i mógłby zadać pytanie, czy nie było zmowy pomiędzy bankiem, który miał udzielić gwarancji Gminie, a firmą WROBIS i to pytanie jest cały czas otwarte. Ci którzy wtedy byli radnymi na pewno pamiętają, że w budżecie zagwarantowane były środki na gwarancję bankową, nie było problemu z pieniędzmi, było porozumienie z bankiem                             i o godzinie 15-tej miało być podpisanie umowy z bankiem, a rano był telefon                 z Oddziału Koszalińskiego, że centrala w Poznaniu się nie zgodziła. Każdy może się domyślić jak to się stało i można się tu dopatrzyć bardzo nieczystych intencji. Powiedział, że to był pretekst dla firmy WROBIS do zejścia z budowy, ponieważ gdyby inwestycja została ona dokończona przez tę firmę, straciłaby ona bardzo dużo na tej budowie. Nie jest to zresztą jedyna taka sytuacja w naszym Województwie, a takich jest więcej w Polsce, gdzie firma WROBIS zeszła                      z budowy. To samo dotyczyło szpitala w Szczecinie, była taka sama sytuacja, też kwestia gwarancji i też zejście z budowy. Kolejny temat, to półtora miliona złotych od Powiatu. Należy podkreślić publicznie, że Pan Starosta Hynda dwukrotnie nie wywiązał się ze swojego zobowiązania, które złożył na piśmie. Pierwsze zobowiązanie, kiedy był jeszcze Wicestarostą dotyczyło ulicy Kościuszki, został wówczas spisany protokół, że Starostwo wyremontuje drogę ze ,,schetynówek”, położy kanalizację teletechniczną i wymieni oświetlenie, wtedy Starostą był Pan Bagiński i być może gdyby Pan Bagiński był dalej Starostą, to zobowiązanie byłoby wypełnione, ale kiedy został Wicestarostą Pan Hynda, to się wycofał z tego zobowiązania i dlatego na ulicy Kościuszki jest jeszcze stare oświetlenie. Przykład trzech milionów jest ewidentny. Od strony formalnej Gmina sprawę przegrała, tak uznał Sąd i trzeba się z tym pogodzić, ale cel tej umowy i to dzięki czemu padłe deklaracja ze strony Starosty Pana Bagińskiego był taki, żeby mogły tam ćwiczyć dzieci ze szkół ponadgimnazjalnych, które miały mieć i mają zajęcia wychowania fizycznego na hali. Powiedział, że kwestia przesuwania terminów nie była zależna od Gminy, to wynikało po pierwsze z harmonogramu, po drugie główną przyczyną było zejście z budowy WROBIS-u, a cała procedura pisania protokołów, przekazania budowy, potem procedury przetargowe, to trwa i dlatego się wszystko przesunęło. Dodał, że cztery aneksy zostały podpisane, wszystko było dobrze,                a piąty nie, ale jeśli ktoś był na sesji na której obecny był Pan Wicestarosta Raczewski, to wie, iż wtedy wyraźnie powiedział on, że przyczyną był brak pieniędzy i to jest główna przyczyna odstąpienia od umowy Starostwa od umowy, pomimo zobowiązań. Stwierdził, że nie jest to w porządku, ale Sąd uznał, że Powiat nie musi płacić drugiej transzy. Nie jest też prawdą, że Gmina straciła trzy miliony, bo przecież nie musiała ich wydawać, tylko nie przekazano trzech milionów, a przekazano półtora miliona złotych. Podkreślił, że w ulotkach Pana Piłkowskiego jest cała masa kłamstw, przekłamań i oszustw, a społeczność do której zwraca się Pan Piłkowski w swoich ulotkach jest przez niego oszukiwana. Przypomniał, że hala która przed ostatnimi wyrokami, jakie są dziś w budżecie, jej koszt wyniósł 19 920 121,31zł, a nie dwadzieścia sześć, dwadzieścia cztery, czy trzydzieści milionów złotych o których opowiadał Pan Piłkowski. Dofinansowanie jakie Gmina otrzymała z zewnątrz w postaci dotacji była w kwocie 10 654 000,00zł z Unii Europejskiej, 3 000 000,00zł                                   z Ministerstwa Sportu, 1 500 000,00zł z Powiatu Białogardzkiego i 159 602,00zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, czyli procentowo dofinansowanie wynosiło 76,88% i to jest ,,mistrzostwo świata”. Poprosił o wskazanie obiektu sportowego w tym regionie, który otrzymał takie dofinansowanie. Dodał, że to nadal jest ,,mistrzostwo świata”, nawet po tych zobowiązaniach które zostaną zapłacone dla firm, jakie są ujęte w budżecie, ponieważ kiedy zostaną doliczone wszystkie koszty odsetek i kosztów sądowych, wówczas wyjdzie wartość 20 795 000,00zł, a dofinansowanie będzie wtedy                     w wysokości 73,64%. Powiedział, że budowany jest podobny obiekt rekreacyjny i sportowy w Białogardzie, czyli basen, tam wartość inwestycji, to prawie 20 000 000,00zł, a została udzielona tylko dotacja w kwocie 3 000 000,00zł                     z Ministerstwa Sportu, reszta obciąża budżet Gminy. W Gminie Karlino budżet został obciążony w wysokości około 27% całej wartości inwestycji, przy zbliżonej wartość do inwestycji białogardzkiej. Następnie zaprezentował drugą ulotkę umieszczaną na tablicach na terenie Gminy, która w każdej miejscowości wiejskiej była o trochę innej treści, była adresowana do konkretnego radnego                   i konkretnej radnej, a tego typu ulotki i tego typu działania uważa, za zwykłe ,,świństwo”. Pan Piłkowski napisał na niej cyt. ,,Do mieszkańców Karlina.                             W ciągu półtorej roku opłata za wywóz śmieci zmieszanych w Karlinie wzrosła     o 5,00zł, z 11,00zł na 16,00zł” i to jest kłamstwo. Następnie przypomniał kwoty, które ukażą się w ,,Wieściach z Karlina”, po to aby każdy mieszkaniec mógł sobie porównać, że ustawa weszła w życie w lipcu, przedstawione zostały propozycje stawek, ale przyjęte zostały inne, ponieważ Pani Korzeniowska zaproponowała wówczas stawki takie, jakie były w jakiejś gminie w Polsce. Powiedział, że to było dziwne, iż zaproponowano coś, co nie miało żadnego uzasadnienia ekonomicznego i praktycznego, bo ktoś inny tak zrobił. Wówczas ustalono stawki które obowiązywały w wysokości 9,52zł za odpady segregowane i 11,52zł za odpady zmieszane. Gdyby porównać ten początek do stanu dzisiejszego warto przypomnieć, że jeśli chodzi o selektywny zbiór było 9,52zł dla wszystkich, w tej chwili w przypadku 1 – 3 osób jest 9,00 zł, czyli obniżka o 0,52zł, dla rodzin 4 – 6 osobowych jest 8,50 zł, czyli kolejna obniżka, dla rodzin 7 i więcej osób jest 8,00 zł, czyli niżej niż stawki z którymi startowano na początku tej reformy, można się pokusić, czy którakolwiek gmina w tym czasie obniżyła stawki za odpady segregowane. Gminie zależy, bo będzie rozliczana ze stopnia odzyskiwania odpadów segregowanych, bo inaczej będą nakładane kary, co jest zapisane w odpowiednich regulacjach prawnych. Natomiast jeśli porówna się stawki za odpady zmieszane w Gminie Karlino, to na początku była kwota 11,52zł, później rodziny 1 – 3 osobowe 15,00 zł, 4 – 6 osób 14,00 zł, a dla rodzin 7 i więcej osób 13,00 zł. Były wówczas proponowane wyższe stawki, ale ustalono, że jeśli przy niższych stawkach budżet się zbilansuje, a musi się bilansować, wtedy te stawki pozostaną, dlatego, że teraz za odpady muszą płacić mieszkańcy, nie Gmina. Niestety nie udało się zbilansować i stąd ostatnia, niewielka podwyżka, z 15,00zł na 16,00zł w pierwszej kategorii, z 14,00zł na 15,00zł i z 13,00zł na 14,00zł, czyli tylko o złotówkę. Stwierdził, że właściwie                w ulotce Pana Piłkowskiego który napisał o podwyżce 5,00zł nic nie jest prawdą, ponieważ nawet w jednej kategorii w przypadku odpadów zmieszanych, gdzie można by się zbliżyć jest wzrost tylko 4,48zł, czyli jest również napisana nieprawda. Następnie przeczytał, że cyt. ,,Na ostatniej sesji radni Rady Miejskiej w Karlinie należący do ugrupowania Burmistrza Karlina Waldemara Miśki kolejny raz poprali jego propozycje i zagłosowali za podwyższeniem stawki za wywóz śmieci: Klepuszewska Beata Przewodnicząca Rady mieszkanka Gościnka, Nadziejko Bożena Wiceprzewodnicząca Rady mieszkanka Daszewa, Michałek Barbara Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej mieszkanka Karlina, Kulik Katarzyna pracownik GS, mieszkanka Lubiechowa, Patyk – Sadowska Oliwia nauczycielka, mieszkanka Karlina. Do osób popierających tę propozycję dołączyli, którzy startowali do Rady z innych ugrupowań Pączek Tomasz Wiceprzewodniczący Rady, mieszkaniec Karlina, Różańska Barbara mieszkanka Karścina oraz radna Grażyna Tomczyk, która wstrzymując się od głosu pomogła przeforsować tę podwyżkę. Przeciwnikami kolejnej podwyżki byli wszyscy radni od Madejskiego, za wyjątkiem Pani Tomczyk. Tamara Korzeniowska, Jerzy Góryń, Waldemar Grażyński, Mirosław Semenowicz, Tadeusz Giedzion oraz Bogdan Piłkowski radny niezależny. Wynik głosowania 7 osób za podwyżką,                   1 osoba wstrzymała się, 6 osób głosowało przeciwko podwyżce. Radny Gago był nieobecny w czasie głosowania. Szanowni Państwo!!! Zabrakło nam tylko jednego głosu, aby odrzucić propozycje podwyżki za wywóz śmieci zgłoszonej przez Burmistrza.”. Pan Miśko stwierdził, że z takimi populizmami można się spotkać na co dzień, ale jest to czysty populizm, który tak naprawdę nie wnosi nic, tylko robi niepotrzebne zamieszanie i nie ma żadnej analizy ekonomicznej do takiego stanowiska. Kolejna ulotka, indywidualna, cyt. ,,Twoja radna Bożena Różańska na ostatniej sesji głosowała za wyższą stawką za wywóz śmieci !!!”. Czy są to czasy komuny, PRL-u? Napuszczanie ludzi na ludzi, jest znane od wieków, tysięcy lat, Pan Piłkowski jest mistrzem w takim napuszczaniu jednych na drugich i to jest bardzo smutne. Smutniejsze jest jeszcze to, że w tej materii nic się nie zmieni. Pan Piłkowski taki jest i żadne połajanki, żadne protesty, czasami ,,buczenie” które słychać na sesji podczas jego wypowiedzi nie pomoże, bo jest on niereformowalny. Dodał, że warto się porównywać do innych, ale najlepiej w dobrych rzeczach i po to, żeby doszlusować do lepszych. Regulacje cenowe i różnice w segregowanych i niesegregowanych odpadach miały oraz                w dalszym ciągu mają na celu, odzyskanie jak najwięcej segregowanych odpadów, żeby się wywiązywać ze zobowiązań. W 2013 roku kiedy system startował, wówczas niesegregujących było 2670 osób, a teraz jest ich 1778, czyli jest skutek na którym Gminie zależało. Jeśli chodzi o Pana Piłkowskiego, to jak kiedyś powiedział segreguje odpady, ale płaci jak za zmieszane, ale to jest już trudno pojąć. Liczba osób które segregują odpady obecnie  jest 5746, a było 5203, obecnie w Gminie Karlino zamieszkuje 7524 osób, tyle jest zgłoszonych deklaracji, a było 7873, czyli więcej. Następnie zaprezentował  stawki za odpady segregowane na chwilę obecną w innych gminach: Rymań 10,00zł, Gościno 12,00zł, Dygowo 10,00zł, Świeszyno 8,00zł, Siemyśl 12,00zł, Gmina Kołobrzeg 10,00zł, Miasto Białogard 11,50zł, Gmina Białogard 7,00zł, Gmina Biesiekierz 8,00zł, a w Karlinie od 8,00 do 9,00zł w zależności o liczby osób w rodzinie.  Stawka za zmieszane Rymań 20,00zł, Gościno 24,00zł, Dygowo 20,00zł, Świeszyno 18,00zł, Siemyśl 21,00zł, Gmina Kołobrzeg 17,00zł, Miasto Białogard 19,50zł, Gmina Białogard 18,00zł, Gmina Biesiekierz 15,00zł,                       a w Karlinie od 14,00 do 16,00zł. Pan Miśko podkreślił, że w Gminie Karlino są stawki jeśli nie najniższe, to jedne z najniższych, czyli mieszkańcy są mniej obciążani za odpady niż mieszkańcy innych gmin.     

Pani Bożena Nadziejko Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie poinformowała Pana Piłkowskiego, że jeżeli planowana była podwyżka,                                     a  wcześniej obniżka, to informowała ona mieszkańców o takich działaniach. Podkreśliła, iż rozmawia z mieszkańcami i nic nie ukrywa, tłumaczyła, że jeśli uda się zbilansować koszty, to nie będzie podwyżki, jeśli nie, to będzie ona konieczna, a kiedy głosowała za podwyżką również tego nie ukrywała. Powiedziała, że po ulotkach jakie zostały wywieszone przez Pana Piłkowskiego jedna z mieszkanek zarzuciła, iż mówiło się o podwyżce 1,00zł, a jest 5,00zł.  Zwracając się do Pana Piłkowskiego stwierdziła, że nie należy mieszkańców wprowadzać w błąd. 
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że wcześniejsza uszczypliwość Pana Piłkowskiego w stosunku do jej osoby była nie na miejscu i jak się teraz czuje on, ,,specjalista od spraw wszelkich”?

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że musi się odnieść do wypowiedzi Pana Burmistrza, ponieważ on kłamał. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie Pani Beata Klepuszewska stwierdziła, że Pan Piłkowski wyczerpał już swój czas na wystąpienie w tym punkcie. 
Ad. 3
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina powiedział, że z wypowiedzi Pana Piłkowskiego odnosi wrażenie, iż nie do końca rozumie on o co chodzi, przecież nie jest specjalistą w dziedzinach o których była mowa. Podkreślił, że nie od dzisiaj cytując pewne dokumenty Pan Piłkowski stara się podważać kompetencje osób które pracują na rzecz Gminy i którym zlecane są różne rzeczy i dlatego nie będzie się odnosił do jego wypowiedzi, ponieważ nie jest w stanie tego ocenić. Następnie zwrócił się z pytaniem do Pana Piłkowskiego, czy wie które budynki są własnością KTBS-u?  
Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski odpowiedział, że na przykład przy ,,Biedronce”, na ulicy 4 Marca, na ulicy Koszalińskiej budynki koło gabinetu Pani Piskorek, Koszalińska 37, budynek który znajduje się obok Banku Spółdzielczego i jego zarządcą jest KTBS.
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, iż Pan Piłkowski w trakcie swojej wypowiedzi mówił, że KTBS jest właścicielem tego budynku, a nie zarządcą. Dodał, że na dziś KTBS jest właścicielem czterech budynków, a Zarząd Budynków Komunalnych nie jest właścicielem żadnego.  
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska w Urzędzie Miejskim w Karlinie wyjaśniła, że Pan ornitolog zrobił więcej opinii, ponieważ pomylił jeden budynek i kiedy zwracał dokumentacje zostało to zauważone, ta opinia pozostała, a dodatkowo zrobił jeszcze jedną.  

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie stwierdził, że ta opinia została zrobiona jeszcze przed podpisaniem umowy i zapytał skąd miał ten Pan wiedzieć, że coś robił źle?
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                            i Ochrony Środowiska wyjaśniła, że zostało zrobione zapytanie ofertowe                  i była przygotowywana umowa, a ten Pan na własne ryzyko, wiedząc, iż jego oferta była najniższa rozpoczął swoje prace a umowa w tym czasie była sprawdzana przez prawnika. Dodała, że jeśli chodzi o ponowną kontrolę jaka musi być przeprowadzona, wyjaśniła, iż opinie ornitologiczne robi się przez cały okres, nie tylko w okresie letnim, zimowym, ale również w okresie lęgowym. Dodała, iż opinie były konieczne na czas złożenia wniosku do RPO, więc musiały być wykonane do końca listopada, a ornitolog stwierdził, że muszą być również badania w okresie lęgowym, dlatego zostanie to uzupełnione przez niego o okres lęgowy i to napisał w swojej opinii.    
Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że nie zgadza się z tym, bo okres lęgowy ptaków jest od marca do października dla większości, bielik jest od początku roku, ale wcześniej się kończy. 
Ad. 4
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina przedstawił sprawozdanie z pracy Urzędu w okresie międzysesyjnym tj. od dnia 20 września do dnia 29 września 2016 roku oraz informację z wykonania uchwał (obie informacje załączono do protokołu). Następnie poinformował, że ,,Wspólnota” ogłosiła ranking samorządów, gmin, województw, powiatów najbardziej inwestujących, brane były pod uwagę wydatki inwestycyjne w latach 2013 – 2015 i Gmina Karlino znalazła się w tym rankingu Miast Innych, nie powiatowych na XII miejscu, spośród 582 sklasyfikowanych z wydatkami na mieszkańca 1 541,00zł per capita. Jeśli porówna się Gminę Karlino do innych miast okolicznych z regionu, to jest to bardzo wysoka lokata. Poinformował o otwarciu w Karlinie Ośrodek Wsparcia Ekonomii społecznej, jest to punkt doradczy utworzony przez Koszalińską Agencję Rozwoju Regionalnego, czynny w pierwszą i trzecią środę każdego miesiąca, od godziny 9-tej do 14-tej w ,,Homanit Arenie”, na I piętrze. Poinformował obecnych o wozie strażackim, jaki został przekazany od Pana Homanna w prezencie, jest to Magirus z 1966 roku, który ustawiony został na dziedzińcu Straży Pożarnej i jest to kolejny egzemplarz do muzeum. Kolejne wydarzenie o którym powiedział, to ,,Przegląd Piosenki Prawdziwej”, podziękował wszystkim którzy przyczynili się do zorganizowania, podkreślił, że była to doskonała lekcja historii, okazja do wspomnień, ale też do wzruszeń, których było niemało. Powiedział, że Pan Jan Lachowicz, mieszkaniec Karlinka zrobił na słuchających ogromne wrażenie i dodał, że czasami przechodzi się obok i nie wie się, iż ktoś ma taki talent, to widać dopiero kiedy ktoś się ukaże, widać talent i charyzmę w głosie i wykonaniu. Dodał, że na pewno będzie to nadal kontynuowane, w większym jeszcze większym wymiarze. Następnie poprosił Pana Roberta Wojciechowicza na środek Sali i wyjaśnił obecnym, że miała miejsce akcja ,,Rower Pomaga”, polegała ona na tym, że osoby które jeżdżą na rowerach pokazuję przejechane kilometry i przeznaczają je na określone stowarzyszenia, fundacje charytatywne lub działające w sferze społecznej. Akcja była rozpropagowana, aby zbierać kilometry, Pan Robert również brał w tym udział, chodziło o to, aby nazbierać kilometry na rower dla SOS Wioski Dziecięcej w Karlinie, co się udało. Żeby tak się stało trzeba było wspólnie przejechać 20 000 kilometrów i Pan Robert samodzielnie przejechał 6 400 kilometrów. 
W podziękowaniu wręczono upominek Pani Wojciechowskiemu, a wraz z nim Pan Burmistrz wręczył zdobyty rower młodzieży z SOS Wioski Dziecięcej                        w Karlinie.      
Pan Tomasz Rusiecki Dyrektor Programu SOS Wiosek Dziecięcych                           w Karlinie powiedział, że jest to faktycznie akcja ogólnopolska i podziękował uczestnikom za udział. Dodał, że w tych kilometrach swoje kilometry dołożyła również młodzież z Młodzieżowej Wspólnoty w Siedlcach, w dziesiątkę pojeździli po Polsce południowo – wschodniej, zamieszczając filmiki na blogu ,,jedziemy dla rowerów w Karlinie”. Dodał, że podczas ubiegłorocznego dziesięciolecia Wioski także przekazano rowery i składany jest tzw. ,,wioskowy park około rowerowy”, a faktycznie dzieciaki, rodziny z Wioski lubią jeździć                      i ścieżka rowerowa jest przez nich użytkowana. Następnie w imieniu dzieci                       z Wioski podziękował za przekazany rower.     
Ad. 5
Pan Tomasz Rusiecki Dyrektor Programu SOS Wiosek Dziecięcych                           w Karlinie przedstawił prezentację multimedialną na temat Programu SOS Wiosek Dziecięcych Karlino (do protokołu załączono informację pisemną).
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się                           z pytaniem dotyczącym likwidacji świetlicy w Mierzynie, kiedy to się stało i jaki był powód? Ile godzin tygodniowo pracują te świetlice które teraz są w Karścinie, Lubiechowie, Krukowie i w jakich to jest godzinach?   

Pan Tomasz Rusiecki powiedział, iż Program Umacniania Rodziny                                           i prowadzenie Placówki Wsparcia Dziennego w swoim założeniu zakłada, że                   z rodzinami którym się pomaga praca miała trwać przez okres trzech lat, a i tak      w Mierzynie, Karścinie, czy Lubiechowie trwa to dłużej, bo trwało to ponad pięć lat. W Mierzynie szczególnie sytuacja się zmieniła, ponieważ rodziny którym udzielano pomocy się usamodzielniły, udzielona została im pomoc pedagogiczna, była praca z rodzicami, dzieci stały się starsze i rodzina zaczęła lepiej funkcjonować, w takiej sytuacji w Programie określono, że nie jest zasadnym dalsza obecność w tej rodzinie. Ponieważ dzieci w Mierzynie jest coraz mniej, stąd przeniesienie aktywności do Krukowa, bo jest tam kilkanaścioro dzieci, jest także aktywność w Pobłociu Wielkim, ale tam nie jest prowadzona typowa Placówka Wsparcia Dziennego. Co do Karścina i Lubiechowa, są to głównie zajęcia popołudniowe, w tych godzinach kiedy dzieci kończą zajęcia w szkole, natomiast w godzinach wcześniejszych jest czas na pracę z rodzicami, jest czas na dokumentację, zawiezienie mam z dziećmi do lekarza do Kołobrzegu, Koszalina, czasami nawet do Szczecina, na wizytę z psychiatrą, czy do Karlina do Wioski. W przyszłości ponieważ planowany jest rozwój tego Programu                       i współpraca z Gminą Biesiekierz oraz Miastem Koszalin, ponieważ w Koszalinie przy Głowackiego również mieszkają rodziny którym jest trudniej w życiu                                  i planowane jest rozwinięcie działalności również o pomoc poprzez Placówkę Wsparcia Dziennego na terenie Koszalina. W Karlinie cały czas działalność jest, a to byłaby nowa aktywność w tym regionie. 
Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski zapytał jakie trzeba mieć przygotowanie, żeby pracować z tymi dziećmi, udzielać pomocy, odrabiać lekcje?                                   

Pan Tomasz Rusiecki Dyrektor Programu SOS Wiosek Dziecięcych                           w Karlinie powiedział, że kiedy są zajęte wszystkie etaty, to jest to ponad pięćdziesiąt osób i wykształcenie jest istotne w zależności od etatu. Jeśli poszukiwana jest mama SOS, wymagane jest wykształcenie średnie,                                  z odpowiednim przygotowaniem przez PCPR i skończonym kursem, a jeżeli jest to pedagog, psycholog, pracownik socjalny, to wykształcenie kierunkowe wyższe, a w placówce wsparcia jest to wykształcenie wyższe, jeżeli są to wychowawcy, to pedagogiczne, psycholog, pedagog, odpowiednie studia plus wsparcie zewnętrzne specjalistów.         

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, że Pan Dyrektor mówił o stojących pusto domkach, czy długo tak się dzieje ?   

Pan Tomasz Rusiecki odpowiedział, że przez jedenaście lat działalności                         w Karlinie niespełna dwa lata był okres, gdy było trzynaście rodzin, ale znowu                 w wyniku rezygnacji, zmiany planów życiowych, nieprzedłużenia umowy sytuacja się zmieniała. Podkreślił, że jest to trudne działanie i trudna praca, na dzisiaj jest potrzeba zasiedlenia czterech domów. Trwa permanentna rekrutacja, można się z tym zetknąć nawet w telewizji, w prasie, jest to trudność dla Stowarzyszenia, ale jest to też trudność ogólnopolska. To co jest podstawą pomocy dla dzieci, piecza zastępcza, Powiaty w całym kraju mają trudności                                          z pozyskaniem ludzi którzy chcieliby tę pieczę zastępczą świadczyć dla dzieci.      Placówki tego typu jak Wioska, Młodzieżowe Placówki Terapeutyczne, mają zapełnione miejsca i cały czas jest kolejka, to się nazywa ,,kryzys rodziny”, region zachodniopomorski jest szczególnie naznaczony, najwięcej rozwodów, najwięcej dzieci z rodzin pozamałżeńskim, placówek dużo i też zapełnione. Jest wielkie wyzwanie nie tylko przed Stowarzyszeniem, ale przed całym krajem kompleksowego spojrzenia na ten problem i podołaniu pieczy zastępczej.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że jest dwudziestu wychowanków, którzy są w szkołach gimnazjalnych i szkołach średnich, plus jeden student i zapytał, czy te osoby, które są w Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym i Ośrodku Socjoterapeutycznym, przyjeżdżają na weekendy, wakacje?   

Dyrektor Programu SOS Wiosek Dziecięcych w Karlinie Pan Tomasz Rusiecki potwierdził, że przyjeżdżają zarówno w okresie wakacyjnym, jak też                 w okresie świątecznym. Jest to praca wspólna, po to, aby dać tym dzieciom porównanie do życia rodzinnego. Dzieci są po dużych trudnościach, powstał nawet Program ogólnoeuropejski ,,Praca z dzieckiem po traumie”, była trenerka   z Kopenhagi, która podpowiadała i uczyła jak pracować z dziećmi po traumie.   

Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że przez kilka lat organizowane były wyjazdy w czasie wakacji za granicę, na zachód i zaproponował Panu Rusieckiemu, aby wspólnie z Panem Dyrektorem Pawlikiem zorganizowali wyjazd na Litwę do Wilna. Był kilka lat temu na cmentarzu na Rossie który jest wyjątkowo zaniedbany, organizuje się zbiórkę pieniędzy we Wszystkich Świętych, robi remonty nagrobków, ale niektórych. Młodzież żydowska z Izraela przyjeżdża do Polski i dba o swoje nekropolie. Czy jest możliwość nawiązania jakiegoś kontaktu, a na terenie Litwy jest kilkadziesiąt polskich szkół, które mają bazę, aby zorganizować w czasie wyjazdy wycieczkę kształcącą, umożliwiającą poznanie historii Polski i połączyć to z wychowaniem patriotycznym, poprzez zrobienie porządku na cmentarzach, nie wie czy trzeba mieć zgodę konserwatora na przykład na wygrabienie liści. Powiedział, że widział kilka lat temu, że sytuacja jest nieciekawa. Cmentarz Łyczakowski zwany Cmentarzem Orląt we Lwowie wygląda dużo lepiej. Zostały tam odnowione mogiły, groby żołnierzy, którzy zginęli w czasie wojny polsko – bolszewickiej. Tutaj dba się o grób Piłsudzkiego, jego matki, Lelewela i kilku znamienitych osób, pozostałe rzeczy giną. Można poszukać sponsorów, może zaapelować poprzez harcerstwo, żeby wyżej szukać jakiś finansów, aby zrobić tam porządek.           

Pan Tomasz Rusiecki potwierdził, że kiedy był dwa lata temu w Wilnie, rzeczywiście widział jaka jest sytuacja, jest tam również Wioska Dziecięca, byłaby to jakaś baza i dodał, że nie wie, czy taki wyjazd zostanie zorganizowany, ale jest to ciekawa myśl i warta rozważenia.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że kilka lat temu Powiat proponował zrobienie Ośrodka Socjoterapeutycznego, czy Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego, były wielkie protesty żeby tego nie robić, a jednak Pan Rusiecki mówił, że tym dzieciom trzeba i można było pomóc. Druga sprawa dotyczy przygotowania pedagogicznego kadry która uczy,                          w odniesieniu do tego co się dzieje w świetlicach wiejskich. Kiedy kilka razy pytał Panią Butrym o ludzi którzy są tam zatrudniani, to usłyszał, że są tam ludzie zatrudniani spośród mieszkańców wioski, nieważne kto jest tam zatrudniany,                    a powinno być tak jak w przypadku osób zatrudnianych przez Wioskę Dziecięcą. W świetlicach zdarzało się tak, że zatrudniony był ktoś kto pracował na zmianę    w kuchni, nie bywał w świetlicy, a ktoś inny za niego pracował w świetlicy. Dodał, że dzisiaj pokazał umowy podpisane przez Burmistrza, umowy zlecenia, umowy o dzieło i umowy o pracę gdzie są podane nazwiska, dlatego jeszcze raz prosi Panią Butrym o przedstawienie mu nazwisk osób, które pracują na świetlicach wiejskich lub pracowały od 2010 roku do czasu obecnego.                              Z informacji jaki uzyskał nie ma pewności, że o daną świetlicę chodzi, a były sytuacje, że ktoś inny był zatrudniony, a ktoś inny pracował w tej świetlicy i jest to potrzebne po to, żeby to wyjaśnić.         
Pan Tomasz Rusiecki powiedział, że nie należy łączyć tych dwóch spraw, Placówka Wsparcia Dziennego nie ma nic wspólnego z zatrudnianiem opiekunów przez Panią Dyrektor Butrym. Podkreślił, że jest współpraca z sołtysami, opiekunami świetlic, to się wyrównuje, te osoby nie muszą być magistrami psychologii, czy pedagogiki, chodzi o to, aby znaleźć osoby które mają trochę czasu i swoich chęci poświęcić na rzecz danej wsi, czy danego sołectwa i to wystarczy. Dodał, że przysłuchuje się temu co dzieje się na sesji, sam był osiemnaście lat radnym, w tym dwanaście lat przewodniczącym, ale nie chce nawet komentować tego, co było na początku. Powiedział, że tydzień temu, kiedy był na hali widowiskowo – sportowej w Karlinie spotkał się z kolegą, ze swoim  rówieśnikiem, który kilka lat nie był w Karlinie, zwiedził obiekt i stwierdził, że jest to obiekt na skalę światową, a trochę po świecie pojeździł. Serce się raduje, że coś takiego jest, szkoda jeżeli ktoś tego nie dostrzega, ale należy się cieszyć tym co się w Karlinie dzieje.         

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że kiedy coś kiedyś pochwalił, to usłyszał od Burmistrza, że jeśli to jego pochwała, to jest to obelga.   

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina stwierdził, że z wypowiedzi Pana Piłkowskiego można wnioskować, że szykuje się nowy pracownik Wioski. Dodał, że Pan Piłkowski zgłasza czasami różne pomysły i innym robi wrzutki, ale nie usłyszał w wypowiedzi Pana Piłkowskiego żadnej inicjatywy własnej, żeby zorganizować taką, czy inną akcję. Dodał, że na tysiąc, czy dwa tysiące wypowiedzianych obelg którymi Pan Piłkowski go obrzuca, kiedy coś pochwali, to jest to obelga i poprosił, aby więcej tego nie robił, po tym co zrobił                                     i powiedział dotychczas.   

Pani Beata Klepuszewska powiedziała, że Pan Piłkowski sprytnie potrafi wymuszać na innych jakieś działania, żeby się inni czymś zajęli, a może dla odmiany Pan Piłkowski będąc radnym wykaże jakąś inicjatywę i zrobi coś pożytecznego.      

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina dodał, że jeśli chodzi o umowy, to Pani Anna Tomczyk w przypływie dobrej woli w stosunku do Pana Piłkowskiego nie utajniła tych danych, ale nie powinny być one ujawnione i taka jest praktyka. Podkreślił, że nadal nie będą takie dane upubliczniane.  

Zmieniło się quorum, o godz. 12-tej Pan Jerzy Góryń opuścił salę obrad, Pani Tamara Korzeniowska przybyła na sesję, nadal obecnych jest 12 radnych. 

Ad. 6

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że informacje na temat oświadczeń majątkowych przygotowane przez podmioty dokonujące analizy radni otrzymali w materiałach na dzisiejszą sesję, nie ma dotychczas informacji z Urzędu Skarbowego w Białogardzie                       i zapytała, czy ktoś chciałby zabrać głos w tym temacie?
Nie było pytań do informacji.
Ad. 7

Informacja o stanie realizacji zadań oświatowych przez Przedszkole Miejskie, Szkoły Podstawowe i Zespół Szkół na  terenie Gminy Karlino (informacja załączona do protokołu).

Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że radni otrzymali materiały i jest propozycja, aby nie przedstawiać ich, tylko aby w tym punkcie radni zadawali pytania do tych materiałów. 

Pani Grażyna Borkowska Dyrektor Przedszkola Miejskiego w Karlinie powiedziała, że przygotowała i przekazała informację pisemną, była też na posiedzeniu Komisji Oświaty i ma również przygotowaną informację w formie prezentacji, a obie informacje są dostępne na stronie internetowej.  

Pan Leszek Gago Radny Rady Miejskiej w Karlinie zaproponował, aby prezentację multimedialną na temat ,,milusińskich” Pani Grażyna Borkowska przedstawiła, a pozostałe informacje, na temat szkół w formie pytań.   

Pani Grażyna Borkowska Dyrektor Przedszkola Miejskiego w Karlinie przedstawiła prezentację multimedialną na temat działalności Przedszkola                          i Żłobka Miejskiego w Karlinie.

Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że pytania ma do wszystkich dyrektorów, dlatego zada je w tym momencie, aby każdy w swoim czasie odniósł się do nich. Przypomniała, że na posiedzeniu Komisji poprosiła dyrektorów poszczególnych szkół o informację ile dzieci jest objętych nauczaniem indywidualnym i po ile godzin każdego przedmiotu przypada na poszczególne dziecko? Jak zostały rozdzielone godziny dydaktyczne wszystkich nauczycieli? Nie otrzymała dotychczas informacji na ten temat. Następnie powiedziała, że szykuje się reforma oświaty w przyszłym roku, dlatego prosi o odpowiedź na pytanie czy wszyscy nauczyciele w szkołach są traktowani jednakowo, na jednakowych zasadach przy rozdziale godzin dydaktycznych? Czy w poszczególnych szkołach zdarzają się sytuacje, że jeden nauczyciel nie ma pełnego etatu, a inny nauczyciel lub nauczyciele ma sporo godzin ponadwymiarowych, a jeżeli jest taka sytuacja, to czy nie było możliwości, żeby przynajmniej do etatu pełnego temu nauczycielowi te godziny zwiększyć?                      W związku z poprzednią informacją złożoną przez dyrektorów zapytała, w jakim celu zostały wprowadzone godziny karciane, chociaż one nie obowiązują już od                         1 września br., ponieważ zostały zniesione przez rząd? Wyjaśniła, że pytanie to ma związek z informacją złożoną przez Panią Dyrektor Szkoły w Karwinie                      napisano cyt. ,,Nauczyciele w ramach czterdziestogodzinnego  tygodnia pracy będą prowadzić koła zainteresowań, zajęcia związane z pomocą psychologiczno – pedagogiczną oraz zespoły wyrównawcze”. Na podstawie informacji z tego roku przedstawioną przez Pana Dyrektora Gimnazjum otrzymała informację, że właśnie godziny ponadwymiarowe były w ramach godzin karcianych, a okazuje się, że to ma być w ramach tego czterdziestogodzinnego tygodnia pracy, który obowiązuje od bardzo dawna. Stąd prośba o ustosunkowanie się dyrektorów do tych spostrzeżeń.    
Pan Andrzej Maciejewski Dyrektor Szkoły Podstawowej w Karścinie przedstawił prezentację multimedialną na temat działalności Szkoły podstawowej w Karścinie.                          

Pan Zbigniew Pawlik Dyrektor Zespołu Szkół w Karlinie odpowiadając na pytanie Pani Tamary Korzeniowskiej powiedział, że przydział godzin                            w poszczególnych szkołach musi być zrealizowany zgodnie z przepisami                           i kwalifikacjami. Jeśli nawet jacyś nauczyciele skarżą się radnym, to znaczy, że nie rozumieją, iż to kwalifikacje decydują o przydziale godzin lub sytuacje losowe. Na przykładzie kierowanej przez siebie szkoły może stwierdzić, że taką sytuacją losową może być pobyt nauczyciela w szpitalu, automatycznie nauczyciel tego samego przedmiotu przejmuje godziny po nim i ma zwiększoną liczbą godzin na okres choroby. Natomiast jeśli chodzi o godziny karciane, to                  w 2011 roku Ministerstwo wprowadziło obowiązek realizacji w szkołach podstawowych i gimnazjach dwóch godzin tygodniowo tzw. karcianych, to jest art. 42, w liceach i szkołach ponadgimnazjalnych była to jedna godzina. Realizacja tych godzin miała być na zajęcia dydaktyczno -wyrównawcze, wyrównujące szanse, umiejętności lub na zajęcia świetlicowe i z tych godzin każdy nauczyciel musiał się rozliczyć, prowadzić dziennik i na koniec roku semestralnie się rozliczyć. Od dawien dawna było tak, że nauczyciele mieli czterdziestogodzinny tydzień pracy, część godzin, to były godziny dydaktyczne,    a część przeznaczona na pracę samokształceniową, spotkania z rodzicami, wywiadów, sprawdzanie klasówek i podobne rzeczy. W ubiegłym roku został zniesiony zapis o dwóch godzinach karcianych, to znaczy, że nie ma rozliczeń, ale dalej obowiązuje czterdziestogodzinny tydzień pracy i nauczyciel w ramach tego tygodnia realizują te zadania, które kiedyś realizowali w ramach tych dwóch godzin karcianych i nie tylko. Podkreślił, że wielu nauczycieli realizowało dodatkowo dwie godziny tygodniowo tzw. Karciane, ale nie tylko, ci którzy mieli chęci, a tacy byli i są realizują wiele innych godzin pracy z uczniami i w tym roku jest podobnie, w zależności od placówki. 
Pani Małgorzata Kolicka - Gładysz Dyrektor Szkoły Podstawowej                             w Daszewie odpowiadając na pytania Pani Korzeniowskiej stwierdziła, że nie dotyczy to Szkoły w Daszewie, ponieważ jest to jedyna szkoła w Gminie w której nie utworzyła się klasa pierwsza, w Karwinie i Karścinie są te klasy, w Daszewie została połączona z klasą drugą, zrekrutowało się czworo uczniów, doszło dwoje w trakcie roku szkolnego, jest sześcioro uczniów w klasie. Pani która pracuje                    w pierwszej klasie była zagrożona utratą etatu i utrata pracy, ale w ramach granic prawa i zgodnie z kwalifikacjami udało się zdobyć dla tej osoby niecały etat, czyli 17/18, co dla osoby która miała stracić pracę jest to duży ,,ukłon”, za co dziękuje Dyrektorowi Zakładu Oświaty i Dyrektorowi CEN-u, który podsunął pomysł taki, aby ta osoba pracy nie straciła. Dodała, że w szkołach wiejskich zdarza się sytuacja, że są różnice godzinowe pomiędzy nauczycielami, są nauczyciele którzy mają trzy fakultety i oni będą mieli więcej godzin pracy, bo mają kwalifikacje, a inny nauczyciel takich kwalifikacji nie ma. Podkreślała, że nikt nie mógłby przydzielać godzin niezgodnie z kwalifikacjami, bo jest to obłożone różnymi restrykcjami, a w dzisiejszej dobie internetowej, gdzie składane są sprawozdania do organu prowadzącego i do Kuratorium to takie osoby są wyłapywane i wiązałoby się to z ogromnymi nieprzyjemnościami. Nauczyciele nie mają równej liczby godzin, mają przydzielane godziny zgodnie      z kwalifikacjami.  

Pani Maria Pałka Dyrektor Szkoły Podstawowej w Karwinie dodała, że był przepis i były obowiązkowe te dwie godziny, w tej  chwili został zniesiony                  i wszyscy dyrektorzy szkół w związku z tym mają zapewnić określone zajęcia dla tych dzieci, ewentualnie są prośby rodziców, aby powstało takie, czy inne koło zainteresowań. W Szkole w Karwinie została przeprowadzona rozmowa                           z dziećmi, jakie koło zainteresowań chciałyby dzieci mieć w szkole i taka ilość godzin jest potrzebna, a muszą być to godziny prowadzone przez nauczycieli                    i  przepis, który został zlikwidowany dotyczący tych dwóch godzin, rozwiązuje dyrektorowi ręce, wiadomo, że należy zapewnić działalność szkoły tak czy inaczej i wykorzystywane są te godziny, które pozostają do dyspozycji, a jest czterdzieści godzin.   

Pani Małgorzata Kolicka - Gładysz stwierdziła, że jeśli chodzi o Kartę Nauczyciela w Szkole w Daszewie 30% uczniów jest objętych na podstawie opinii pomocą psychologiczno – pedagogiczną w szkole, z tego w ubiegłym roku szkolnym 15% rodziny tych uczniów było objętych nadzorem kuratora                             i asystentów rodzin i zgodnie z opinią muszą być zapewnione dla nich różnego rodzaju zajęcia, a Dyrektor zgodnie z opinią musi zapewnić zajęcia dla tych dzieci. Są to różnego rodzaju zajęcia, bo każde dziecko jest traktowane indywidualnie, jest to problem, ale jednocześnie rozwiązanie.      
Pani Maria Pałka podkreśliła, że jeśli chodzi o równość przyznawania godzin nauczycielom, dyrektorzy starają się jak najbardziej, aby nauczyciele mieli określoną liczbę godzin, mniej więcej po równo, ale to się tak nie da, dlatego, że jak wcześniej wspomniano co niektórzy nauczyciele mają więcej kwalifikacji do nauczania danych przedmiotów, dlatego dostają je w pierwszej kolejności, a te które są dodatkowymi godzinami, czy z nauczania indywidualnego, też otrzymują osoby które mają kwalifikacje do tego, nie może być to w inny sposób zrobione                  i może się okazać, że Pani od języka polskiego ma dziewięć nadgodzin. To wynika z pracy szkoły i nie ma tam żadnych udziwnień dyrektora, ani tego, że kogoś bardziej lubi, a kogoś mniej.         
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie poprosiła jeszcze raz każdego z dyrektorów o pisemną informację na temat osób objętych indywidualnym tokiem nauczania. 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina wyjaśnił, że o taką informację Pani Korzeniowska nie może prosić dyrektorów, może poprosić Burmistrza jako przełożonego i dodał, że  taka informacja zostanie przygotowana. 
Ad. 8

Informacja o pracy Rady Powiatu Białogardzkiego – radni z terenu Gminy  Karlino.

Pani Beata Pawlik Radna Rady Powiatu Białogardzkiego wyjaśniła, że nie wszyscy radni Rady Powiatu mogą być obecni, ponieważ po raz kolejny w dniu dzisiejszym odbywa się sesja Rady Powiatu, dokładnie w tym samym dniu i o tej samej godzinie, pomimo tego, że wielokrotnie zwracano się z prośbą do Przewodniczącego Rady Powiatu, aby nie robił sesji w tym samym terminie. Dziś również zostanie taki wniosek złożony podając dokładnie datę kolejnej zaplanowanej sesji. Dzisiaj sesja Rady Powiatu jest typowo oświatowa, związana z działalnością szkół ponadgimnazjalnych, dyrektorzy przedstawiają informacje tak jak to się odbywa na sesji w Karlinie. Ważnym punktem będzie podjęcie uchwały na temat strategii Powiatu Białogardzkiego na lata 2016 – 2025, są zaproszone osoby które ją opracowały, ale z informacji jakie uzyskała dowiedziała się, iż jeśli chodzi o najważniejsze sprawy dla Gminy Karlino, czyli remonty i budowy dróg ujęte zostały tylko dwie drogi, tylko do remontu                           w Zwartowie i droga do Lubiechowa. Wątpliwości o które będzie pytał Pan Anusz budzi ujęta kwota, ponieważ na drogę do Lubiechowa założono wydatek w kwocie 1 100 000,00zł, przy drodze ponad cztery kilometry i na drogę                          w Zwartowie 200 000,00zł. Natomiast kolejną sprawą jest pytanie dotyczące ścieżki rowerowej o którą na sesji w maju pytał Pan Piłkowski, Pan Marek Anusz prosił, aby w jego imieniu odpowiedziała na to pytanie, ponieważ dopiero wczoraj wieczorem udało się uzyskać odpowiedź na pytanie od Wicestarosty. Został oficjalnie złożony wniosek o udzielenie informacji na temat ścieżki rowerowej, jakie są plany i harmonogram prac, proszono o odpowiedź pisemną, której nie przekazano, również Pan Wicestarosta prosił o wyjaśnienie, że także nie mógł uzyskać tej informacji na piśmie, uzyskał tylko telefonicznie, ie jest planowana budowa ścieżki i rozpoczęcie prac w marcu 2018 roku, w tej chwili trwa projektowanie całej tej inwestycji wojewódzkiej, ten odcinek to jeden                        z elementów. Powiedziała, że były również rozmowy na temat Szpitala,                         w okresie wakacyjnym była zwoływana sesja nadzwyczajna na ten temat, na temat tego co tam się dzieje, na sesji będzie wypowiadał się Dyrektor Regionalnego Centrum Pan Baś na temat kontroli Państwowej Inspekcji Pracy, być może przekaże jakieś dodatkowe informacje, aczkolwiek w poniedziałek na posiedzeniu Komisji Oświaty nie uzyskano odpowiedzi ponieważ Pan Starosta stwierdził, że nie ma jeszcze protokołu, a już wiadomo, że Centrum ,,Dializa” wystąpiło z wnioskiem o klauzulę poufności, czyli można się spodziewać, że protokół zostanie utajniony i nie będzie można dowiedzieć się co zawiera. Można się tylko domyślać, że dotyczy naruszeń względem pracowników, którzy wielokrotnie zwracali się z pismami i prośbami o interwencję, ponieważ                           w Szpitalu dzieje się źle, ale odpowiedzi które na razie są udzielane, to takie, że Szpital został wydzierżawiony. Budzi to zastrzeżenia, czekamy na interwencję                  i działania Pana Starosty, który coś powinien w tej sytuacji zrobić, chociaż nadal nie jest znana treść umowy i nie wiadomo, co zostało w niej zawarte.       
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie podziękował za odpowiedź po pięciu miesiącach i dodał, że jeśli jest kłopot z uzyskaniem odpowiedzi ze Szpitala, można pisać do NFZ-tu, oni w miarę szybko udzielają odpowiedzi. Co się tyczy terminów sesji, radni otrzymali niedawno maila z Biura Rady na temat terminów sesji, przypomniał, iż na początku kadencji prosił, żeby wspólnie dogadały się samorządy by zaplanować sesję, aby nie było takich kłopotów jak są teraz. Jeśli byłyby zrobione plany na pół roku, czy rok do przodu i przekazane byłyby informacje, a nie podporządkowaliby się do tego, to oznaczałoby to, że robią to złośliwie. Można by się dogadać w Powiecie                           z wójtami i burmistrzami innych gmin, a Powiat postawić przed faktem dokonanym. Na sesjach w Karlinie nie widać przedstawicieli Powiatu, bo sesję mają w tym samym czasie lub pokrywają się sesje z Białogardem. Nie widać też na sesjach w Karlinie przedstawicieli Powiatu z Sejmiku Wojewódzkiego, nie przychodzą na sesję, ale z tego co wie nie są zapraszani. Dodał, że jest                          w kontakcie z Panem Kotlęga, który twierdzi, iż nie jest zapraszany. Powiedział, że przekazał terminy sesji grudniowej i Pan Kotlęga powiedział, iż postara się być, ale uważa, że wypadałoby zaprosić. Poprosił o przygotowanie planów terminów sesji na dłuższy okres.     
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina powiedział, że jeżeli chodzi                          o terminy, to władze Powiatu mają informację z wyprzedzeniem                                              i Przewodniczący Rady Powiatu wie, kiedy w Karlinie jest sesja. Sesje                          w Powiecie są ustalane z dnia na dzień, bo tam nie ma żadnego planu. Ostatnie sesje nie wiedzieć czemu w Powiecie odbywają się dokładnie w tym samym dniu, o tej samej godzinie i nie jest to kwestia tego, że na pół roku, czy na rok zostaną ustalone terminy sesji.  

Pani Beata Pawlik Radna Rady Powiatu Białogardzkiego dodała, iż jeśli chodzi o terminy sesji, w Powiecie doskonale wiedzą kiedy jest sesja w  Karlinie, wiedzą, że bardzo radnym Rady Powiatu z Karlina zależy, a kiedy pojawia się                 w porządku obrad punkt na temat działalności radnych Rady Powiatu, dokładnie w tym samy dniu odbywa się sesja Rady Powiatu. Powiedziała, że jest to odbierane jako złośliwość, na jednej z komisji tłumaczono, iż tego nie zauważano, przeproszono, postarają się, aby nie było więcej takich sytuacji, ale to pokaże czas. Dziś zostanie podany dokładny termin sesji Rady Miejskiej                           w Karlinie zaplanowanej na miesiąc listopad. Radni Gminy Karlino złożyli                     wniosek do Rady Powiatu o to, aby na sesje w Karlinie przyjeżdżał Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych, Pan Woś Zastępca Burmistrza Karlina potwierdził, że takie zaproszenie jest wysyłane, czyli Pan Dyrektor również wie kiedy jest sesja w Karlinie. Dodała, iż podczas posiedzenia Komisji Oświaty                                   w poniedziałek wraz Panem Anuszem ponownie poprosili, aby Pan Dyrektor był obecny i przekazano wtedy, że została przeprowadzona rozmowa Pana Starosty              z Panem Dyrektorem w trakcie której proszono, aby był on obecny na sesji                           w Karlinie, powiedziano także,  że na sesjach Powiatu też nie bywa. O dziwo dziś Pan Dyrektor Tatys jest na sesji Rady Powiatu, czyli znów nie mógł dojechać na sesję do Karlina, stąd prośba dziś i złożenie wniosku, aby Pan Tatys był obecny podczas sesji listopadowej w Karlinie, bo odnośnie remontów dróg, najlepiej Pan Tatys omówiłby te zagadnienia.      

Pan Bogdan Piłkowski zaproponował wystąpienie do Powiatu z prośbą                          o podanie terminów swoich sesji, bo chcielibyśmy się do nich dopasować. 
Radna Rady Powiatu Białogardzkiego Pani Beata Pawlik powiedziała, iż zadała pytanie Panu Staroście, czy mógłby udzielić takiej informacji, kiedy będą się odbywały sesje Rady Powiatu, aby móc zaplanować sobie pobyt na sesjach                w Karlinie oraz Białogardzie i usłyszała odpowiedź, że w przepisach samorządu powiatowego określone jest, iż sesja może odbyć się raz na trzy miesiące. Sesje Rady Powiatu odbywają się bez żadnego harmonogramu, nie ma takiego harmonogramu, odbywają się one na zasadzie, jak jest taka potrzeba, to sesja jest zwoływana, albo jeśli jest taka potrzeba ze strony opozycji, to zwoływana jest sesja nadzwyczajna.  

Ad. 9a)
Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Karlino na  2016 rok.
Komisja Rewizyjna zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie, Komisja Budżetu i Komisja Mieszkaniowa nie wypracowały opinii.

Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie zwróciła się                 z pytaniem dotyczącym budowy drogi wraz z infrastrukturą techniczną                           w Domacynie i jest zwiększenie o 400 000,00zł, a według przetargu kwota wynosi 2 429 473, 43zł, a w tej chwili jest zabezpieczone 2 922 339,00zł, skąd się wzięła różnica, czy podpisany jest aneks, czy jakaś inna firma będzie uczestniczyła w remoncie tej drogi? Drugie pytanie dotyczyło dotacji na prace restauratorskie oraz roboty budowlane przy zespole pałacowym na Wyspie Biskupiej, co się stało, że dotacja nie będzie przekazana? Jeśli chodzi o dochody jest pozycja w dziale 600 – zwiększenie 200 000,00zł i jest to odszkodowanie od ubezpieczyciela projektanta za błędy w projekcie pn. ,,Przebudowa i remont dróg wraz z infrastrukturą techniczną”, czy to jest zapisana kwota którą życzy sobie Gmina, czy to jest w umowie ubezpieczenia jest zagwarantowana jakaś kwota na takie błędy, czy to będzie realna kwota? Dział 700 opłaty za administrowanie                   i czynsze za budynki, lokale i pomieszczenia garażowe, jest zwyżka                                 o 70 000,00zł i jest to wynagrodzenie dla ZBK za zarządzanie lokalami komunalnymi, czy tych lokali przybyło, czy jest zmiana umowy, skąd jest zwiększenie? W tym samym dziale minus 113 000,00zł zmniejszenie wydatków na inwestycje pn. ,,Kompleksowe zagospodarowanie kwartałów ulic                               w rewitalizowanej części miasta Karlina I, II, III etap”, jaka jest przyczyna zmniejszenia?  Kolejne pytanie wiąże się z działem 750, jest parę pozycji odnośnie wynagrodzeń  - wynagrodzenia osobowe zmniejszenie o 100 000,00zł dział administracja publiczna, przewidywane wykonanie planu, czy to jest zmniejszenie ilości osób pracujących w Urzędzie, co jest przyczyną zmniejszenia, a z kolei są zwiększenia w  dziale oświata i wychowanie wynagrodzenia osobowe zwiększenie o 20 000,00zł w Szkole Podstawowej w Karwinie i o 20 000,00zł                    w Przedszkolu Miejskim, co jest przyczyną zmiany? Dział 926 zakup energii          przewidywane wykonanie roku - energia do hali Regionalnego Centrum Turystyki   i  Sportu  w Karlinie, co się stało, że w tym roku jest wzrost                             o 30 000,00zł, a miał być spadek w związku z ogniwami fotowoltaicznymi i jaka jest przyczyna zwiększenia? Ostatnie pytanie dotyczy wyroków sądowych, jaki był powód niezapłacenia faktur, bo w związku z tym są koszty sprawy sądowej łącznie z odsetkami 180 000,00zł? Takie są koszty na teraz, czy to są wszystkie koszty związane z tym, czy jeszcze będą dodatkowe, bo jedna kwota jest przesunięta na przyszły rok prawie 343 000,00zł, czy już są naliczane odsetki, czy będą naliczane w przyszłym roku. Dodała, że w dniu dzisiejszym radni otrzymali informację o tym, że Gmina będzie składać do Sądu powództwo przeciwko firmie, która była generalnym wykonawcą drugiej części robót na Sali o zwrot tej kwoty, dlaczego dopiero dziś przekazana została informacja, skoro sprawy sądowe zakończyły się jedna w dniu 28 września, druga 13 września                i 14 października ugoda? 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział, że informacja dotycząca spraw sądowych została przygotowana kilka dni temu, najpierw miała być przekazana tylko ustna informacja, ale że są to kwestie skomplikowane również pod kątem prawnym poproszono  o wyjaśnienie również prawnika, jest to połączenie merytoryki z językiem prawniczym, ale jak najprostszym, aby wszystko było zrozumiałe. Firma HEATSAN, która była podwykonawcą   WROBIS-u wykonała określone prace za które WROBIS nie zapłacił. Zgodnie                  z Kodeksem cywilnym jest tzw. odpowiedzialność solidarna, czyli podwykonawca może się zwrócić albo do WROBIS-u, albo do płatnika, czyli Gminy. Firma HEATSAN po łatwiejszej linii, bo wiadomo, że samorząd jest wypłacalny, a WROBIS w międzyczasie popadł w upadłość. Ta firma pozwała do Sądu Gminę, w pierwszej instancji wyrok był korzystny dla Gminy, w drugiej instancji niestety niekorzystny, ale tak jak jest napisane w informacji uzgodniono z kancelarią prawną, że Gmina będzie wnosić o kasację tego wyroku, nie wiadomo, czy się uda, czy nie, czy kasacja zostanie przyjęta. Druga rzecz dotyczy Pani Lipskiej i Pana Wojcieszczuk, którzy występowali jako konsorcjum jako generalny wykonawca, a jednocześnie Pan Wojcieszczuk miał inną firmę                 o nazwie BPP i ta firma była podwykonawcą tego Konsorcjum, tu problem polegał na tym, że umowa podwykonawcza ma określony zakres inwestycji opiewała na wartość zdecydowanie większą, niż to było w głównej umowie pomiędzy Gminą, a generalnym wykonawcą. Tu był również błąd urzędnika, który już nie pracuje w Urzędzie. Były dwie firmy podwykonawcze dla konsorcjum Lipski – Wojcieszczuk o bardzo podobnej nazwie, jedna była BPP,               a druga BSP. Prosty błąd, kiedy przyszła umowa mailem do pracownika, ten nie zwrócił na to uwagi i uznał, że ta umowa już jest zaakceptowana, bo tamta była zaakceptowana i nie wniósł sprzeciwu do umowy podwykonawstwa. Stąd jest obowiązek zapłacenia tych kwot, tych odsetek od kwoty która ma być zapłacona w przyszłym roku nie ma, bo taka jest ugoda i ta kwota nie jest obciążona odsetkami. Natomiast Gmina ma regres w stosunku do konsorcjum Lipska – Wojcieszczuk, kiedy Gmina wywiąże się z tego zobowiązania natychmiast zgłosi pozew do Sądu, wyroki sądów są niezbadane, ale w tym przypadku uważa, że można się spodziewać pozytywnego rozstrzygnięcia dla Gminy i ta kwota                        w przyszłym roku ma szanse wrócić do budżetu.    
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, Pan Burmistrz mówi o kwocie 437 974,18zł i od kwoty wpisane jest do budżetu na ten rok 95 000,00zł. 
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko powiedział, że w sumie wpisana jest kwota 150 000,00zł, z tym, że część tej kwoty idzie na odsetki dotychczas naliczone od tej kwoty, a część na należność główną.
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że mówi o należności głównej. 
Pan Waldemar Miśko powiedział, że mówi o kwocie która zostanie zapłacona w tym roku.  
Pani Tamara Korzeniowska stwierdziła, iż Pan Burmistrz mówił,                       że w przyszłym roku tę kwotę Gminie oddadzą. 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział, że nie mówił o tym, że oddadzą, będą musieli oddać po wyroku Sądu. 
Pani Tamara Korzeniowska powiedziała, że nie cała kwota, tylko ta kwota która zostanie zapłacona w tym roku, jeżeli taka sprawa zostanie wniesiona                       i wygrana.                         
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, że w tym roku Gmina płaci 150 000,00zł, część z tej kwoty idzie na odsetki, a druga część na należność główną i te odsetki to jest całość odsetek od całej kwoty należności głównej od terminu zapłaty do czasu rozstrzygnięcia sądowego, do tego będą również koszty sądowe.   
Radna Rady Miejskiej w Karlinie Pani Tamara Korzeniowska powiedziała, że nie zgadza się z tym co mówi Pan Burmistrz, napisane jest wyraźnie Wyrok Sądu Okręgowego w Szczecinie z dnia 13 września 2016 roku na rzecz firmy BPP podwykonawcy konsorcjum Eliza Lipska – Bartosz Wojcieszczuk, ugoda                z dnia 14.10.2016 r. część w wysokości 95 038,07zł należności głównej równej kwocie 437 975,00zł, spłata pozostałej należności w wysokości 342 937,11zł i to plus 95 038,07zł  jest to właśnie ta kwota.  
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko zapytał, czego Pani Korzeniowska nie zrozumiała?
Pani Tamara Korzeniowska odpowiedziała, że Pan Burmistrz powiedział, iż należność w kwocie 437 975,00zł zostanie oddana Gminie przez firmę Eliza Lipska i Bartosz Wojcieszczuk.

Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina powiedział, żeby nie wkładać mu                 w usta słów, których nie wypowiedział. Stwierdził, że nie interesują go konfabulacje Pani Korzeniowskiej, czy innej osoby która słucha jego wypowiedzi. Poprosił, aby nie interpretować i potem podawać jako fakt słów których nie wypowiedział. To są interpretacje Pani Korzeniowskiej. Nie powiedział, że firma odda te pieniądze Gminie, tylko powiedział, że Gmina będzie miała regres i złoży pozew do Sądu. Jest szansa na to, że ta kwota zostanie odzyskana w przyszłym roku, w przyszłorocznym budżecie.       
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powtórzyła, że Pan Miśko powiedział o kwocie 437 000,00zł, której w tym roku Gmina nie będzie płacić.   
Pan Waldemar Miśko podkreślił, że nie powiedział, iż Gmina nie będzie płacić kwoty 437 000,00zł w tym roku.
Pani Tamara Korzeniowska zaproponowała sprawdzenie tego co zostało nagrane. 
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko stwierdził, że Pani Korzeniowska otrzymała informację na piśmie, którą wystarczy tylko przeczytać.
 Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że nie ma takiej podzielności uwagi, aby jednocześnie słuchać wypowiedzi Burmistrza i czytać w międzyczasie pismo, które radni otrzymali dzisiaj.
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina zaproponował, aby Pani Korzeniowska przeczytała informację i jeśli będą jeszcze jakieś niejasności zadała pytanie.  
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie wyjaśniła, że mówi o tym co Pan Burmistrz powiedział, a nie o tym co jest napisane. Dodała, że to jest do sprawdzenia i poprosiła, aby słowa Pana Burmistrza były zapisane                             w protokole.  
Pan Waldemar Miśko stwierdził, że żenująca jest sytuacja i dyskusja przebiega w taki sposób, że musi się wdawać w dyskusje które są niepoważne                                    i uwłaczające. Poprosił o zadawanie pytań i słuchanie odpowiedzi ze zrozumieniem, albo przeczytać i zapoznać się z informacją złożoną na piśmie.   Podkreślił, że nie podawał konkretnych kwot, tylko powiedział o zasadzie jaka została przyjęta w ugodzie i ta zasada została przedstawiona. Dodał, że jeśli Pani Korzeniowska chce to zinterpretować inaczej, to może to zrobić, bo nie będzie dalej tej sprawy tłumaczył. 
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie poprosiła, aby była wypowiedź początkowa Pana Burmistrza do której się odniosła była zapisana w protokole. 
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina powiedział, że następne pytanie dotyczyło kwoty za administrowanie dla ZBK, jest zwiększenie i to wynika                     z umowy, doszły też zobowiązania z ubiegłego roku, które nie były zrealizowane w 2015 roku i trzeba było dodać te środki, żeby wszystko się zbilansowało. 100 000,00zł - administracja publiczna, zawsze jest planowany budżet na wynagrodzenia w taki sposób, że wszyscy pracują normalnie przez cały rok, nie ma zwolnień lekarskich, różnych przerw w pracy, w związku z tym, że w ciągu roku następują tego typu sytuacje których się nie da przewidzieć i są to oszczędności z tego tytułu. Długa nieobecność z różnych przyczyn, nie ze złej woli, czy świadomej działalności, ale jest stanowisko określone  w strukturze, ktoś się zwalnia i odchodzi, wtedy jest przerwa w zatrudnieniu, są ogłaszane konkursy, nikt się nie zgłasza i nie zawsze natychmiast po zwolnieniu jednego pracownika przychodzi następny i z tego tytułu są te oszczędności, jeżeli chodzi                      o płace. Było także pytanie o oświatę, nie tylko jest zwiększenie, jest również zmniejszenie na wynagrodzeniach i jedno pokrywa drugie, jest 40 000,00zł oszczędności i o 40 000,00zł zwiększane jest wynagrodzenie w innych jednostkach oświatowych. Przyczyny są różne, są sprawy pracownicze, na przykład odprawa emerytalna, nie dało się przewidzieć, że ktoś idzie na urlop zdrowotny, czy różnych innych rzeczy. Ktoś idzie na urlop zdrowotny, pobiera wynagrodzenie, a trzeba w to miejsce kogoś przyjąć. Jeśli chodzi o kwotę 200 000,00zł okaże się skąd te środki będą pochodziły, bo są dwie możliwości. Został złożony wniosek do Wojewody o zwiększenie, skoro wzrosła                                o 400 000,00zł wartość, a jest 50% dofinansowanie Wojewody, są możliwości na złożenie wniosku o zwiększenie tych środków dlatego wniosek aby Wojewoda te środki zwiększył o 200 000,00zł, a jeśli Wojewoda nie będzie miał takich możliwości, to projekt ten był ubezpieczony i tu jest ewidentny błąd projektanta, który w sposób niewłaściwy przygotował projekt. Dodał, że projektant nie kwestionuje swojego błędu, jest tu dobra wola, czyli te środki będą pochodziły od Wojewody, albo od ubezpieczyciela projektanta.  
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                         i Ochrony Środowiska w Urzędzie Miejskim w Karlinie dodała, że tam jest wartość 2 429 000,00zł, jest to umowa z firmą STRABAG a jeszcze jest 2 522 000,00zł, bo są tam jeszcze koszty inspektora nadzoru i przygotowanie wniosku, ale nie pamięta dokładnie wszystkich wartości, ale nie jest to tylko umowa ze STRABAG Kwota 400 000,00zł, to jest błąd projektanta w projekcie pn. ,,Przebudowa i remont dróg wraz z infrastrukturą techniczną Domacyno”.
Pani Tamara Korzeniowska zapytała, czy będzie aneks do umowy?
Pan Waldemar Miśko odpowiedział, że jest w trakcie, ale protokół konieczności już jest.  
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że jest to błąd projektanta, ale na podstawie złego projektu został podpisany aneks do umowy i zwiększona została wartość robót?
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, że najpierw jest protokół konieczności, a w następstwie jest aneks.  
Pani Anna Tomczyk Kierownik Referatu Gospodarki Przestrzennej                         i Ochrony Środowiska na pytanie dotyczące rewitalizacji odpowiedziała, że została o 300 000,00zł zmniejszona kwota po zapytaniach ofertowych.  
Pan Waldemar Miśko wyjaśnił, że jeśli chodzi o Wyspę Biskupią, właściciel nie złoży wniosku, który mógłby być zrealizowany, nie wykonał prac, które były planowane w tym roku i na które miała być przeznaczona dotacja, z różnych przyczyn, między innymi, że w przypadku remontu dużej stodoły ma nastąpić zmian projektowa. Wcześniej zaplanowany były jakieś ogromne studnie żelbetowe, kilkadziesiąt sztuk, aby wzmocnić ten obiekt, ale ma to zostać zrobione w inny sposób, konserwator już to zaakceptował i jeżeli chodzi o dach, zmiana która pierwotnie przewidywała dachówkę, będzie zmiana na blachodachówką. Kolejne pytanie dotyczyło wydatków na hali sportowej, jest to niedoszacowanie kosztów. Była taka sytuacja, że plany były robione na początku 2015 roku, ale należy pamiętać, że w trakcie roku doszli dzierżawcy, którzy też zużywają energię, stąd zwiększenie.    
Radna Rady Miejskiej w Karlinie Pani Tamara Korzeniowska przypomniała, że ogniwa fotowoltaiczne miały te koszty zmniejszać, a Pan Burmistrz mówi, że to dzierżawcy. 
Pani Anna Tomczyk powiedziała, że fotowoltaika na hali była od początku i od początku były oszczędności, nie ma to związku z fotowoltaiką.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że często unieważnia się przetarg jeżeli cena wykonawcy jest rażąco niska                        w stosunku do ceny szacunkowej. Cena szacunkowa drogi w Domacynie 3 131 174,21zł netto po poprawce i aneksie do przetargu i okazuje się, że ktoś za półtora miliona mniejszą kwotę podejmuje się robić. Taka duża różnica nie powinna być miało być 3 851 000,00zł wartość, a zaproponowana cena to 2 429 000,00zł, czyli różnica wynosi 1 466 100,56zł. Teraz kiedy dochodzi prawie 500 000,00zł, to różnica się zmniejszy. Czy nie powinno się w takim wypadku patrzeć ostrożniej i ta propozycja nie powinna być odrzucona. Nie zgadza się z tym o czym mówiła Pani Korzeniowska, że jest to 180 000,00zł kosztów, koszty są większe ponieważ tu nie ma podanych kwot jakie są ponoszone za urzędowych prawników, którzy się tym zajmują, to też trzeba doliczyć i wyjdzie, że znowu milion złotych brakuje. Burmistrz mówił, że Gmina nie straciła półtora miliona z Powiatu, to nie jest prawda, stracono, bo gdyby było to robione w czasie, zgodnie z harmonogramem, to byłoby to półtora miliona,                a za to można byłoby zrobić dodatkowe rzeczy w Gminie i byłyby oszczędności. Następnie przedstawił fragment artykułu z 15 października br., gdzie Pan Miśko się wypowiadał, cyt. ,,Czekam z niecierpliwością na pozew, niech Sąd rozstrzygnie tę sprawę. Raz jeszcze podkreślam, że dopóki wykonawca nie usunie usterek nie zapłacimy. To my jesteśmy inwestorem i to my odbieramy inwestycję kwituje Burmistrz”. Dziś, co zauważyła Pani Korzeniowska są błędy w projekcie i Gmina otrzyma za to 200 000,00zł, to dlaczego osoby które robiły projekty mikroturbin, które nie wypaliły, ile zwrócą pieniędzy za popełnione błędy? Czy będą obciążeni za to, czy nie obciążymy, bo jedną z ekspertyz  robiła firma, która była powiązana w jakiś sposób z obecną małżonką Pana Burmistrza? Kiedyś Pan Burmistrz mówił nawet, że za pomówienie skieruje sprawę do sądu. Przypomniał, że dwa – trzy lata temu jak o tym mówił.               
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina przypomniał, iż wtedy udowodnił, że Pan Piłkowski kłamie.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie stwierdził, że Pan Miśko niczego wówczas nie udowodnił i jeszcze się odgrażał, że poda go do Sądu, bo to jest pomówienie, niestety nie podał za to.
Burmistrz Karlina Pan Waldemar Miśko stwierdził, w tej kwestii Pan Piłkowski ponownie kłamie, bo to jest nieprawda, że firma w której przez chwilę udziałowcem była jego małżonka i wykonywała jakiekolwiek usługi na rzecz Gminy Karlino. Jeśli chodzi o dotację od Powiatu. Wiadomo, że wycofanie się nastąpiło z powodu braku środków finansowych w budżecie. Cztery aneksy nie stanowiły problemu, cztery przesunięcia terminów nie stanowiły problemu, a za piątym razem okazało się, że nie ma tej zgody, podkreślił, że tylko i wyłącznie zdecydowały o tym, finanse i co do tego nie ma żadnych wątpliwości, bo przedstawiciel Powiatu na sesji w Karlinie to powiedział. Natomiast co do przetargu i wysokości kwot jest takie sformułowanie i możliwość odrzucenia, odrzucony może się odwoływać, ale taka sytuacja w tym wypadku nie miała miejsca. Dlatego, że kolejne oferty były niewiele wyższe cenowo od tej najniższej. Porównywane są wszystkie oferty jakie zostają złożone, było osiem ofert, kolejne trochę wyższe  od STRABAG - u niewiele odbiegały cenowo. Gdyby pomiędzy najniższą, a drugą w kolejności była duża różnica, to byłaby podstawa, aby uznać to za rażąco niską cenę i spróbować odrzucić, w tej sytuacji ten problem nie zaistniał.      
Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że                      w czasie przerwy przejechał się po Karlinie, zrobił zdjęcie budynku Koszalińska Nr 37 i dalej widnieje tabliczka, że właścicielem tego budynku jest Karlińskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, tak jest tam napisane.    
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina powiedział, że przecież Pan Piłkowski dowiedział się już, że właścicielem tego budynku jest Gmina.
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że chodzi jej o należytą staranność komisji przetargowej, ponieważ nie wyszło jej do półtora miliona różnicy, tylko dużo więcej. 
Pan Leszek Gago Radny Rady Miejskiej w Karlinie zgłosił wniosek formalny o zamknięcie dyskusji.
Za przyjęciem wniosku głosowało 10 radnych,  2 było przeciwnych, nie było wstrzymujących się od głosu. Wniosek został przyjęty.

Za podjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 3 było przeciwnych,                               1 wstrzymał się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                                Nr XXV/198/16 została podjęta większością głosów.

Ad. 9b)
Podjęcie uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Karlino na lata  2016-2025.            
Komisja Budżetu i Komisja Rewizyjna zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie, Komisja Mieszkaniowa nie wypracowała opinii.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie powiedział, że                      w punkcie 1.3.2.9., gdzie jest rewitalizacja parku przy ulicy Koszalińskiej                       w Karlinie wraz z rozbudową amfiteatru i chciałby się dowiedzieć ile imprez odbyło się w roku 2016 na terenie tego amfiteatru? Dlaczego okres realizacji tej inwestycji z roku 2016 – 2023, gdy już od kilku lat miało być robione to zadanie, były wydawane jakieś pieniądze i były jakieś uzgodnienia. Następnie zwrócił się do radnych mówiąc, że w wieloletniej prognozie finansowej są pozycje: Budowa Centrum Nauki i Techniki Energia w Karlinie 75 000 000,00zł, 70 000 000,00zł ma być na kompleksowe zagospodarowanie kwartałów ulic w rewitalizowanej części miasta Karlina I,II, III etap. To jest 145 000 000,00zł, plus 5 000 000,00zł, to jest już 150 000 000,00zł, budżet Gminy to jest około 50 000 000,00zł rocznie, to przecież jest fikcja. Jak można głosować nad takimi rzeczami, które są nierealne i je popierać.       
Za podjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 3 było przeciwnych,                               1 wstrzymał się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                             Nr XXV/199/16 została podjęta większością głosów.

Ad. 9c)
Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia przez Gminę Karlino pomocy finansowej Powiatowi Białogardzkiemu.                                                                                 

Wszystkie stałe komisje zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zapytał, jaki będzie koszt tego samochodu, jaki będzie samochód? Powiedział, że zastanawia się dlaczego Gmina ma pomagać w kwocie 725,00zł do tego samochodu, jak przez niekompetencję osób które były odpowiedzialne za budowę hali daliśmy Powiatowi już półtora miliona.                        
Pani Lucyna Szymecka Skarbnik Gminy Karlino wyjaśniła, że samochód będzie kosztował około 120 000,00zł, 71 500,00zł dostanie Powiat z PFRON-u,   a na resztę złożą się Gminy za jednego uczestnika, dla Gminy Karlino jest to koszt 725,00zł, gdyż Powiat ma nadzieję uzyskać dofinansowanie w kwocie 48 750,00zł.    
Za podjęciem uchwały głosowało 11 radnych, nie było głosów przeciwnych,                               1 wstrzymał się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                            Nr XXV/200/16 została podjęta większością głosów.

Ad. 9d)
Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie zasad wynajmowania lokali mieszkalnych wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Karlino.

Wszystkie stałe komisje zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie.

W wyniku jawnego i jednomyślnego głosowania uchwała Nr XXV/201/16 została podjęta.

Ad. 9e)
Podjęcie uchwały w sprawie szczegółowych zasad, trybu przyznawania                                i pozbawiania oraz rodzajów i wysokości nagród i wyróżnień za osiągnięte wysokie wyniki sportowe.

Wszystkie stałe komisje zaopiniowały projekt uchwały pozytywnie.

Radny Rady Miejskiej w Karlinie Pan Bogdan Piłkowski zwrócił się                           z pytaniem dotyczącym paragrafu 5 Ustala się następującą wysokość nagród przyznawanych zawodnikom za wysokie wyniki sportowe, jeśli są takie sporty jak pchnięcie kulą, rzut młotem lub dyskiem, w pierwszym rzucie ktoś ustanawia rekord Polski, następnym rekord Europy, następnym rekord świata, to czy dostaje trzy nagrody i robi to na olimpiadzie, to dostaje jeszcze dwadzieścia tysięcy za olimpiadę, czy jeżeli pobijał trzykrotnie rekord to dostaje ten maksymalny plus olimpiada?  
Pan Waldemar Miśko Burmistrz Karlina odpowiedział nie. 
Za podjęciem uchwały głosowało 11 radnych, nie było głosów przeciwnych,                               1 wstrzymał się od głosu. W wyniku jawnego głosowania uchwała                            Nr XXV/202/16 została podjęta większością głosów.

Ad. 9f)
Podjęcie uchwały w sprawie podjęcia przez Gminę Karlino współdziałania                        z innymi jednostkami samorządu terytorialnego w celu wspólnej realizacji projektu partnerskiego „Nowoczesna szkoła, nowoczesna edukacja" - kompleksowy program wsparcia szkół i placówek oświatowych z terenu gminy Karlino. 
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady poinformowała obecnych, że projekt był omawiany na wszystkich posiedzeniach komisji, gdzie pozytywnie zaopiniowano zarówno propozycję wprowadzenia go do porządku obrad, jak też  sam projekt uchwały.
Pan Bogdan Piłkowski zapytał, jakie będą koszty kwotowo kiedy Gmina przystąpi do projektu i kiedy będzie on realizowany.

Pani Teresa Plichta – Lessnau Dyrektor Zakładu Oświaty w Karlinie odpowiedziała, że jeżeli chodzi o napisanie samego projektu, jest to zlecone firmie zewnętrznej i będzie dzielone we proporcji od tego, jak w Powiecie są pieniądze z ZIT-u, to znaczy, że jeżeli jest 2 800,00zł z naszej puli, to każdy proporcjonalnie zapłaci za przygotowanie wniosku, za przygotowanie wniosku jest odpowiedzialny lider projektu, jest to Miasto Białogard. Po napisaniu projektu Gmina będzie obciążona procentem, na Gminę Karlino będzie to kwota około 4 000,00zł i te pieniądze będą pochodziły ze środków oświatowych, pochodzących z oszczędności. Jeśli chodzi już o sam projekt, zasada jest taka, żeby nie wydawać środków Gminy, tylko włożyć do tego projektu 5% wkładu niepieniężnego, czyli takim rozwiązaniem jest wynajem sali i poprowadzenie tam zajęć pozalekcyjnych. Z projektu będą finansowane w Gminie Karlino zajęcia wyrównawcze, zajęcia zainteresowania, szkolenia dla nauczycieli przy tablicy multimedialnej i pomoce dydaktyczne, które są potrzebne, zgodnie z diagnozą szkół, które zostały przygotowane do tego projektu.    

Pan Bogdan Piłkowski powiedział, że Pani Dyrektor mówi, że 5%, a Pan Woś mówił, że 15% naszych kosztów? Gdzie to będzie realizowane? 

Pani Teresa Plichta – Lessnau Dyrektor Zakładu Oświaty w Karlinie odpowiedziała, że w szkołach, aby był niepieniężny wkład własny, jest wynajem sal lekcyjnych. 

Uchwała Nr XXV/203/16 została podjęta w wyniku jawnego i jednomyślnego głosowania.

Ad. 10
Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że cieszy się, iż jest taki wynalazek jak internet, ponieważ nie mogła być obecna na początku sesji, ale słuchała wypowiedzi Pana Burmistrza na temat śmieci                     i stawek, jakie zostały uchwalone w pierwszej podjętej w tej sprawie uchwale. Stwierdziła, że Pan Burmistrz kłamie, ponieważ stawki które zostały przez nią zaproponowane, nie zostały wynalezione gdzieś w Polsce, tylko zostały przez nią wyliczone na podstawie informacji jakie otrzymała od pracowników Urzędu. Na potwierdzenie jest wypowiedź na ten temat byłego Przewodniczącego Rady Pana Piotra Gwoździa. Następnie powiedziała, że w dniu dzisiejszym radni otrzymali informację, że cyt. ,,Urząd Miejski w Karlinie w związku z apelem mieszkańców miasta Karlino skierowanym za pośrednictwem Pani Barbara Michałek – Radnej Rady Miejskiej w Karlinie na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej w dniu                           25 października 2016 r. zwraca się z prośbą o zatrzymywanie się busów Państwa firmy przewozowej kursujących na trasie Karlino – Koszalin, Kołobrzeg – Białogard również na przystanku na żądanie zlokalizowanym przy ulicy Koszalińskiej 96A w Karlinie”. Powiedziała, że nie wie, czy Pani Michałek pamięta, iż kilka miesięcy temu wspominała, że Pani która mieszka na tej ulicy prosiła o interwencję w tej sprawie, aby busy się zatrzymywały na ulicy Koszalińskiej, ponieważ jest starszą osobą, mieszka blisko ulicy Kołobrzeskiej                  i ma problemy z dojściem do przystanku zlokalizowanym przy restauracji ,,Na Skarpie”, wtedy Pani Michałek powiedziała, że to już jest przez nią załatwione                i autobusy oraz busy się zatrzymują. To co się stało, że się nie zatrzymują? Następnie zwróciła się z pytaniem do Pana Prezesa Augustyniaka, od którego otrzymała informację odnośnie ilości zużytej ciepłej wody w budynku przy ulicy Szymanowskiego. Nie wie czy ktoś to liczył, że straty wody w roku 2015 to jest ilość 286 m3 , dla ułatwienia podała, że w roku 2015 pierwsza klatka, czyli Szymanowskiego 9A zużyła 220 m3  , a strata na budynku jest większa niż zużyła pierwsza klatka i druga klatka. Czy ktoś się zastanawiał nad tym ile to jest wody, ile strat? Czy są zgłaszane takie wycieki i takie awarie są usuwane?     
Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie odpowiedziała, że pytanie przez Panią Korzeniowską na temat przystanku zostało zadane, kiedy ten przystanek na żądanie już był od około półtora roku, jest przystanek i jest odpowiedni znak. Wyjaśniła, że wystąpiła po raz kolejny, ponieważ jeden                         z przewoźników robi problemy. Dwukrotnie zwracała się do Urzędu prosząc                    o jakieś działanie w tej sprawie. Dodała, że osobiście spotkała się z sytuacją, że przewoźnik stwierdził, że jest to przystanek przy budynku dla osób w którym przebywają osoby niepełnosprawne. Zapewniała wówczas kierowcę, że jest to przystanek na żądanie, ale jedna z firm PEGAZ się zatrzymuje, a M-Bus się nie zatrzymuje. Kierowca nadal twierdził, że nie ma tam przystanku, dlatego zwróciła się na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej do Pana Burmistrza z prośbą                    o wystąpienie z oficjalnym pismem do przewoźnika i treść tego pisma została przekazana wszystkim radnym. Dodała, że pismo skseruje, przekaże mieszkańcom zainteresowanym przejazdami do przystanku na żądanie oraz kierowcy busa i uważa, że temat jest zakończony. Następnie zwróciła się do Pana Piłkowskiego i powiedziała, że czytała protokół i w jej wypowiedziach na temat remontu mostu oraz konserwatorów zabytków nie padło żadne stwierdzenie, że są jakieś pisma, rozporządzenia i zarządzenia, które mówią, iż powinno się przy takich robotach zasięgnąć opinii dwóch konserwatorów. Dodała, że kiedy Pan Piłkowski mówił o tym, że rozmawiał z konserwatorem i nadal ma jakieś wątpliwości, zaproponowała, aby skonsultował się on z drugim konserwatorem. Nie twierdziła, że takie są przepisy prawa i musi być dwóch konserwatorów.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przedstawił fragment protokołu z XXIV sesji cyt. ,,Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że nie ma umowy co do mostu i jest to fakt, jest to własność PKP, ale nie należy w tej sprawie zwracać się do konserwatora zabytków, a jeśli tak, to należy się zgłosić co najmniej do dwóch i porównać ich opinie.”. To było tylko pytanie, na jakiej podstawie Pani Michałek twierdzi, że jest potrzebna opinia dwóch konserwatorów?

Pani Barbara Michałek Radna Rady Miejskiej w Karlinie powiedziała, że szkoda na tę dyskusję czasu osób obecnych na sesji na dyskusję, ale nigdzie nie ma zapisu, że wynika to z jakiegoś rozporządzenia, zarządzenia czy ustaw. Dodała, że Pan Piłkowski jako pedagog powinien zrozumieć, że ze swoją wypowiedzią zwracała się bezpośrednio do niego, jeżeli ma on wątpliwości jak te semafory mają być ustawione, powinien to skonsultować jeszcze z kimś innym.    

Radna Rady Miejskiej w Karlinie Pani Tamara Korzeniowska wyjaśniła, że kiedy mówiła o przystanku na ulicy Koszalińskiej, to nie mówiła o tym, żeby on był, bo co to jest za przystanek jeśli nie zatrzymuje się autobus. Dodała, że starsza kobieta skarżyła się, iż nie może wsiąść ani wysiąść na tym przystanku, dlatego uważa, że jako radna powinna była zareagować.    

Pani Bożena Nadziejko Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie wyjaśniła, że w mniemaniu Pani Michałek oraz jej przystanek był i nie miały wiedzy, że busy się na nim nie zatrzymują. Następnie zaproponowała zamknięcie dyskusji na ten temat.  

Pan Ryszard Augustyniak Prezes Zarządu Karlińskiego Towarzystwa Budownictwa społecznego powiedział, że udzielił odpowiedzi na pytanie Pani Korzeniowskiej w piśmie w formie tabelki, wszystko jest napisane i wyjaśnione. Jeśli chodzi o pytanie dotyczące różnicy w wodzie, to nie jest to pytanie do               TBS-u, tylko do zarządców, czy do Wspólnoty. KTBS jest dostawcą ciepła                        z kotłowni Wigury 5 do węzła cieplnego, który jest w piwnicy budynku przy ulicy Szymanowskiego 9b. Co się dzieje za wodomierzami, ciepłomierzami, KTBS nie ma takiej wiedzy i za to nie odpowiada. Każdy dostawca mediów rozlicza według wodomierza, czy ciepłomierza głównego budynku.    

Pani Tamara Korzeniowska Radna Rady Miejskiej w Karlinie zapytała, czy nikt się na tym nie zastanawia, że zużycie jest takie, jakby była jeszcze jedna klatka dodatkowo. Następnie zapytała, skąd KTBS ma takie dane, jak zużycie wody w mieszkaniach, skoro nie jest administratorem żadnej klatki?

Pan Ryszard Augustyniak Prezes Zarządu Karlińskiego Towarzystwa Budownictwa społecznego wyjaśnił, że dane pochodzą od Wspólnot do faktury   i informacje zawarte w tabelce pochodzą z wystawionych faktur przez KTBS na daną Wspólnotę. To o czym powiedziała Pani Korzeniowska należy poruszać na spotkaniu zarządcy ze Wspólnotą, bo jest to rzeczywiście niepokojące, a różnice są bardzo duże.   

Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zwrócił się do Pani Skarbnik mówiąc, że w planie pracy Komisji budżetowej zapisano, że będą przedstawiane propozycje stawek podatków na rok 2017, ale nie była obecna                        i radni nie wiedzą jakie będą te stawki. Prosiłby też o informację, czy                             w przyszłym roku w Karlinie będzie pomoc finansowa dla osób, które będą zmieniały sposób ogrzewania mieszkania. W wielu miastach jest tak, że jak ktoś przechodzi z ogrzewania węglowego na przykład na ogrzewanie gazowe, ekologiczne, otrzymują wtedy pomoc finansową, czy jest to przewidywane                      w Karlinie, bo dofinansowanie do oczyszczalni przydomowych jest.  

Pani Lucyna Szymecka Skarbnik Gminy Karlino odpowiedziała, że na posiedzeniu komisji nie była, bo nie była zaproszona. Jeśli chodzi o projekty uchwał określających wysokości podatków, nie są jeszcze przygotowane. Dodała, że stawki ustalane są na podstawie trzech wskaźników. Wskaźnik inflacji za półrocze i drugi rok z rzędu jest deflacja, stawki zostały przez Ministra odpowiednio skorygowane i chwała będzie się musiała dostosować do stawek ministerialnych. Następnym wskaźnikiem ustalenia podatku rolnego jest za jedenaście miesięcy cena żyta, ceny również spadły w stosunku do roku ubiegłego, po obniżce jest to 52,44 zł, a w Gminie Karlino na rok bieżący zastosowana jest ulga i podatek wynosi 52,00zł maksymalnej stawki, tu na pewno Pan Burmistrz coś zaproponuje, trzeci wskaźnik, cena drewna, tu również nastąpił spadek. To są wskaźniki które mówią, jak gminy powinny kształtować swoje stawki podatków. Propozycje stawek podatkowych i odpowiednie projekty uchwał zostaną przedstawione w listopadzie, na podstawie których będzie konstruowany projekt budżetu.  
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie zapytał, co                           z pomocą dla osób, które chcą zmienić ogrzewanie na ekologiczne? 

Pani Lucyna Szymecka Skarbnik Gminy Karlino odpowiedziała, że taka forma pomocy musi wynikać z uchwał Rady Miejskiej, jeśli jest stosowna uchwała, wtedy środki na takie wydatki muszą być w budżecie ujęte, nie widziała takiej uchwały i nic takiego nie zakłada w wydatkach do projektu budżetu. 

Pan Bogdan Piłkowski zwrócił się z pytaniem do radcy prawnego mówiąc, że                      w odpowiedzi jaką otrzymał Pan Twarowski powołał się na wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego we Wrocławiu z dnia 11 września 2003 rok –                               II SA/Wr1234/03, jest taki wyrok, ale nie dotyczy sytuacji jaka jest tutaj. Tam dotyczyło jednostki budżetowej, a ZBK nie jest jednostką budżetową. Zauważył też, że zadania które są podane w uchwale, czym będzie się zajmowało ZBK,                     a w umowie notarialnej, są różne. Trzeba byłoby to poprawić, żeby ZBK mogło zgodnie z prawem zarządzać wspólnotami. Do tego potrzebne jest pismo                          u notariusza podpisujące taką umowę, założona księga wieczysta, ale to może być przygotowane szerzej na następną sesję, czy wspólne posiedzenie komisji. Powiedział, że pytał ile imprez odbyło się w tym roku w amfiteatrze, nie dostał odpowiedzi, prosił o podanie kosztów wywozu śmieci o których mówił na poprzedniej sesji, ale w rozbiciu na poszczególne jednostki i instytucje, czyli targowisko. Powiedział, że w poprzedniej kadencji z Panią Tomczyk i Panią Korzeniowską jako Komisja Rewizyjna chodzili po śmietnikach i robili wiele rzeczy, które powodowały, że były jakieś oszczędności. Dlatego pyta jaki jest wzrost, czym to jest uzasadnione, ponieważ z pewnymi rzeczami, za które Gmina płaci on się nie godzi. Wzrost z ośmiu ton śmieci gabarytowych, po roku sześćdziesiąt pięć, po dwóch latach sto dziewięćdziesiąt dwie, jak to jest robione? Prosi również o informację po takich zbiórkach, na jakie wysypisko są wywożone śmieci. W ostatnim ,,Głosie” można było przeczytać o nowym pomyśle Pana Burmistrza, że jako Przewodniczący Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty mówi o tym, że będą drony, aby móc przyglądać się rzekom, może dogadałby się Pan Miśko z Rosjanami aby robić to za pomocą satelity. W miesiącu wrześniu miano przekazać 12 000,00zł dla policjantów którzy przejeżdżają na patrole                      w Gminie Karlino. Nie widać tych policjantów, były to pieniądze naznaczone na noclegi i wyżywienie, rozmawiał z patrolującymi policjantami i byli oni zdziwieni, z pierwszej dwójki jeden Pan był ze Stanomina, drugi z Koszalina i nie korzystają z noclegów, z drugiej dwójki jeden z Panów nie korzysta, Pani od czasu do czasu korzysta, czy Gmina otrzymała już jakiś rachunek, czy fakturę potwierdzającą na co poszły faktycznie przekazane dla Policji środki?         
Skarbnik Gminy Karlino Pani Lucyna Szymecka wyjaśniła, że nie minął jeszcze termin rozliczenia.       
Pan Dariusz Michalski dodał, że policjanci nie muszą korzystać z noclegu, czy wyżywienia, ale muszą mieć to zapewnione.  
Ad. 11
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie stwierdziła, że na część pytań odpowiedzi zostały udzielone, część będzie udzielona na piśmie, ponieważ Pan Burmistrz już nie jest obecny. 
Ad. 12
Pani Beata Klepuszewska Przewodnicząca Rady Miejskiej w Karlinie poinformowała obecnych, że do Biura Rady wpłynęły odpowiedzi do Pani Tamary Korzeniowskiej i Pana Bogdana Piłkowskiego, do Pani Korzeniowskiej wpłynęła również odpowiedź od Prezesa KTBS.
Pan Bogdan Piłkowski Radny Rady Miejskiej w Karlinie przypomniał, że nie otrzymał wszystkich odpowiedzi na pytania zadane na poprzedniej sesji. Pytał także o koszty utrzymania Strefy Ekonomicznej przed przejazdem kolejowym na drodze do Kołobrzegu. Otrzymał odpowiedź, że Gmina nie wnosi żadnych opłat za korzystanie z tej strefy, jest to kłamstwo. Jest tam rurociąg z doprowadzoną wodą i Gmina płaci amortyzację i podatek od doprowadzonej linii na Strefę, za światło które tam jest. To wszystko jest wliczane w cenę wody, za którą płacą mieszkańcy.                               
Ad. 13
Po wyczerpaniu się porządku obrad sesji Przewodnicząca Rady Miejskiej            w Karlinie Pani Beata Klepuszewska podziękowała za przybycie i udział radnym oraz zaproszonym gościom i o godzinie 1412 dokonała zamknięcia            XXV sesji Rady Miejskiej w Karlinie. 
Protokołowała:
Ilona Pyrtek-Safaryn
Część załączników o których mowa w protokole nie jest zamieszczona na stronie BIP Urzędu Miejskiego w Karlinie ze względu na obszerność. Z załącznikami można się zapoznać w Biurze Rady na zasadach określonych w ustawie z dnia            6 września 2001 r. o dostępie do informacji publicznej (Dz. U. z 2015 r. poz. 2058 z późn. zm.) oraz Statutu Gminy Karlino (Dz. Urz. Województwa Zachodniopomorskiego z 2014 r. poz. 3343).
